Wtorek, 18 Czerwca 1894. 


Rok 84. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
Ł wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Adnainistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacya otwarte woine od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 et. mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Prze wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


maga 


Zaproszenie do przedpłaty. 


me wa AP 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
6a września) w miejscu 3 zł., pocztą 
t z}; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
l z). 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
"y prenumerują od 1 lipca do 
Ońca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ċwieréroczni zaś i miesięczni za do- 
Plata: pierwsi 75 et, drudzy 30 ct. 
P rzewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
świerórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy 


piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 


dwutygodnik ilustrowany 

„Šwiat“ po następującej cenie: 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wystosować do generała kawaleryi Leo- 
polda księcia Croy, komendanta IX korpu- 
su i komenderującego generała w Josefsta- 
cie, przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku następujące najwyższe pismo od- 
ręczne: 

Kochany generale kawaleryi książę Croy! 

Rzetelnem ubolewaniem przyjęty jestem, 
iż Pan ze względu na swoje zdrowie widzisz 
się zniewolonym opuścić czynną służbę. 

Czyniąe zadość pańskiej prośbie o prze- 


zawartej | niesienie w stan spoczynku udzielam Panu 


% redakcyą dwutygodnika ilustrowanego | w ponownem uznaniu zarówno w pokoju jak 


„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeratorów naszych, iż nabywać mogą 


w wojnie pełnej ofiarności i znakomitej słu- 
żby, wielką wstęgę Mojego orderu Leopolda. 


IE S 


W YŚCI G I. 


A (A. z.) Nie wiem czemu to przypisać, 
“y fatalizmowi, czy innej pokrewnej mu 
je Tezynie, ale ze smutkiem przyznać należy, 
mi na tegoroczne wyścigi mniej jest koni 
lanowanych niż zazwyczaj — no i najlep- 
whi E przyszły.... „Tęcza“ chorzelowska spo- 
1! się do zaciętej walki w Krakowie; 
aant“ z Buczacza również się nie zjawił. 
Bo. te doskonałe bieguny, muszą ponoś być 
Tdzo rade, że im los oszezędził ciężkiej 
€Y po wezorajszem błocie. 
nym omimo ulewnego deszezu, w oznaczo- 
Nag elminie rozpoczęto wyścigi biegiem o 
"BĘ daną przez JE. Pana Namiestnika. 
sta; Jako-tako w tajemniczonych w maisterya 
no M galicyjskich, z góry już było widocz- 
Mieg, że walka odbędzie się jedynie po- 
dne ży piękną eórką „Feneka'-, Voloską*, je 
zig i najlepszych produktów chowu p. Sca- 
kian Y i potężnym chorzelowskim „Smo- 
kenes ; 
Rie, g 
po bł 


; „Woloska* wygrała o pół dłu- 
ane ok" jednak dał dowody takiej siły 
Przegl 217 że (uwzględniwszy jeszcze jego 
być ną i kolosalną budowę), powinien 
Stagni, PTZYSZłości koniecznie w kraju jako 
nik zużytkowany. 

żę groda austryackiego „Jockey-Olubu* 
Bca; jA tym dniu przypadła w udziale panu 
Cząj 8 Mie. Wyścig ten odbył się nadzwy- 
Mópp KNIE; a sportsmenom i hodowcom 
koni ać bardzo wiele do myślenia. Z trzech 
tj” < którymi rachować się należało dwie, 
chę  earless“ p. Skazighiny i Schneewit- 
lany P- Schindlera są córkami światowej 
diua, OJCÓW, pierwsza jest po „Insulaire*, 
OWNK „Doncaster.* Trzecia chorzelowska 
któr aeianką" jest córką „Blankenese'a*, 
Preve, imo „dobrej krwi“, do europejskiej 

Stawy  pretensyi rościć sobie nigdy 


nie mógł... A jednak po zaciętym i pomimo 
strasznego błota w szybkiem tempie prowadzo- 
nym wyścigu, „Szlachcianka* tak przyszła 
za „Pearless*, że wielu z widzów mniemało, 
iż ona odniosła zwycięstwo... W rzeczy sa- 
mej klacz p. Skazighiny zwyciężyła prawdo- 
podobnie o 1/, „długości końskiej głowy“. Cór- 
ka sławnego „Doneastra* przyszła o kilka- 
ście długości, po za temi dwoma. 

Pamiętam jak kiedyś w podróży za gra- 
nieę jechałem z pewnym Węgrem , sports- 
menem — jaki się później pokazało... Po 
pięciu minutach rozmowy, zeszliśmy od razu 
na „koński grunt....* Gdy się ów pan dowie- 
dział, że jestem Polakiem, zaczął się mnie 
z niesłychaną ciekawością wypytywać o cho- 
rzelowskie konie, było to właśnie po tryum- 
fach „Panamy....* Po długiej debacie zakoń 
czył wreszcie tę rozmowę następującem zda- 
niem, które mi w pamięci mocno utkwiło: 

— Wiem doskonale dla czego wygry- 
wają konie, naszych wszystkich hodowców.... 
Pierwszorzędna krew, olbrzymie wkłady ete. 
etc... Nie mogę jednak zrozumieć czem hra- 
bia Tarnowski wygrywa? O „Alboinach* i 
„Blankenes'ach* on dopiero daje światu wie- 
dzieć. 

Otóż przypuszczam, że to czego nie wie- 
dział ów Węgier i nie wie większość hodowców 
koni pełnej krwi w całym świecie — to hra- 
bia Tarnowski wie doskonale. A mianowicie 
nie ubiega się on o reproduktorów tak zwanej 
„pierwszej klasy“ t. j. o takich, które albo 
same bardzo wiele wygrały, albo były ojca- 
mi koni bardzo dużo wygrywających , tylko 
szuka reproduktora doskonałej krwi, w które- 
go rodzie jakaś „wielka ilustracya* mogła 
się znajdować dwa, trzy, ałbo i cztery poko 
lenia wstecz. Kto badał dokładnie kwestyę 
„atawizmu,* ten zrozumie łatwo podstawy, na 
których najsławniejszy nasz hodowca opiera 
swe hodowlane kombinacye; a że one są mą- 
dre i szczęśliwe dowodzą tego liczne zwy- 


cięstwa koni ehorzelowskich , dowodzi tego: 


zainteresowanie, jakie one budzą w całym 
hipologieznym świecie. 

Jednym więcej dowodem, że konie z Cho- 
rzelowa do najlepszych w kraju należą, było 


TRZE ZO 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Bądź Pan przekonany o Mojej niezmien- 
nej przychylności, połączonej z życzeniem, abyś 
przez długie jeszcze lata mógł korzystać z 
owego pokrzepiającego spoczynku, jakiego 
pragniesz. 

Budapeszt, 6 czerwca 1894. 

Franciszek Józef w. r. 


P. Minister handlu zamianował kon- 
trolorów pocztowych: Karola Miszkiewi- 
eza i Franciszka Hiolskiego we Lwowie 
starszymi kontrolorami. 


P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego Marcina Krawezyka we 
Lwowie, starszym kontrolorem pocztowym. 


C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych : Jana Kwia- 
towskiego z Podwołoczysk do Dembicy, a 
Tadeusza Stebelskiego z Dembicy do 
Podwołoczysk. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDUWA 


Lwów, 18 czerwca. 


Pojednawcze usposobienie jakie obja- 
wiło się w opinii publicznej i w prasie rossyj- 
skiej po zawarciu i podpisaniu niemiecko-ros- 
syjskiego traktatu handlowego najpierw wobee 


świetne zwycięstwo w biegu o nagrodę pań- 
stwową II klasy. „Telimena“ po „Przed- 
świcie" pierwszai „Kropidło* drugi przyszły 
do mety, zgubiwszy po drodze wszystkich 
współzawodników. Jeden „Dryblas* hrabiego 
Oskara Potoekiego przyszedł za nimi trzeci 


w przyzwoitej odległości... Ogier ten kaszta- | 


nowaty (po „Kaiser“ od „Romaszówki*) bu- 
dził dość znaczne nadzieje. Jest bardzo ła- 
dnie i harmonijnie zbudowany; a tryumfy 
przeszłoroczne jego przyrodniego brata „Fran- 
ta“ pozwalały przypuszczać, że i on sławę 
na turfie zdobyć potrafi. Sądzę, że „nadmiar 
masy“, t. j. względne „niedotrenowanie* było 
przyczyną porażki sympatycznego Dryblasa.... 
Gdyby był „w dobrej kondycyi* to zapewne 
był by przyszedł drugim za „Telimeną* i ta 
ostatnia musiała by się była dużo więcej na- 
tężyć. 

W biegach z przeszkodami tryumfował 
w tym roku p. Józef Krzysztofowiez z Mo- 
dzelówki... Słusznie mu się to należało, bo 
tak bystrych i wytrwałych hodowców jak au- 
tor broszury: „Hlipologische Erbsen an die 
Wand“ nie wiele w kraju liczymy. 

Bieg z płotami, o nagrodę, ofiarowaną 
przez panią hrabinę Potocką , rozpoczął się 
pod smutną wróżbą: piękna klacz rotmistrza 
Micewskiego, mająca biegać pod sławnym 
jeźdźcem, porucznikiem Miklosem, zakulała 
zaraz po pierwszym skoku w próbnym je- 
szeze galopie... Zacięty pojedynek po głębo- 
kiem błocie stoczyły „Ischl“ hr. Fńrstenber- 
ga, i „Gruzian.Princess* p. Krzysztofowicza. 
Ta ostatnia zwyciężyła wspaniale i przyszła, 
pomimo nadzwyczaj uciążliwego terenu, świe- 
ża 1 wesoła, niby wracająca z maleńkiego 
spaceru. Huczne okrzyki publiczności , wita- 
jące zwycięzką klacz u mety, były dobitnym 
dowodem sympatyi, jaką się cieszy p. Krzy- 
sztotowiez wśród szerokich kół galicyjskiej 
publiczności. — Mniej fortunny był w tym 
biegu los żałobnego „Atheist'y*, (należącego 
do spółki „I-W*) — zgubił się, i przyszedł 
gdzieś w końcu, 

Dowodem ogromnej śmiałości i odwagi 
naszych jeźdców był ostatni „kołtowski bieg 
myśliwski*. Nie zważając na grożące niebez- 
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Niemiec nietylko trwa ciągle, lecz nawet zdo- 
bywa coraz szerszy teren. W miarę jak po- 
stępowały między Petersburgiem i Wiedniem 
rokowania w sprawie traktatu handlowego 
zmieniał się ton dzienników rossyjskich tak- 
że w obec Austro-Węgier. Nawet ostatnie 
wypadki w Serbii, chociaż niemile nimi zo- 
stały dotknięte koła nad Newą a to głównie 
dla tego, że ugodziły one dotkliwie w pro- 
tegowane przez Rossyę stronnictwo radykal- 
ne nie dały powodu prasie rossyjskiej do 
zwykłych u niej w takich razach gwałto- 
wnych wycieczek przeciw austryacko-węgier- 
skiej Monarchii i  trójprzymierzu. Cały 
gniew organów rossyjskich wylał się wyłą- 
cznie na głowę Milana, i ojeu królewskiemu 
wyłącznie przypisano to wszystko co się stało 
w czasach ostatnich w Serbii. Również z nie- 
skończenie większem umiarkowaniem niż do- 
tąd przemawia od czasu upadku Stambuło- 
wa prasa petersburska i moskiewska o księ- 
ciu Ferdynandzie bułgarskim, co więcej pod- 
jęła ona i rozbiera na seryo temat zbliżenia 
się Bułgaryi do Rossyi. Przedewszystkiem re- 
habilitacya skazanego za rządów Stambuło- 
wa na dłuższe więzienie znanego zwolennika 
Rossyi metropolity Klemensa i pojednanie się 
księcia z synodem, usposobiły przyjaźniej 
prasę rossyjską dla ks. Ferdynanda. 

I tak piszą St. Pet. Wied.: „Pojedna- 
nie z metropolitą Klemensem i synodem jest 
wielkiego znaczenia krokiem ze strony księ- 
cia, a krok ten dotyka niezawodnie dotkli- 
wiej i boleśniej Stambułowa niż wypuszcze- 
nie z więzienia politycznych przeciwników 
upadłego dyktatora. Niedający się zaprzeczyć 
wpływ duchowieństwa bułgarskiego na masy 
ludności wzmocni bezwątpienia niezmiernie 
chwiejne dotychczas stanowisko księcia. Re- 
zultaty są już dzisiaj widoczne: eała admini- 
stracya Bułgaryi, która dotąd była główną 


pieczeństwo, z powodu niesłychanie rozmo- 
kłego toru, do startu stanęło pięciu jeźdźeów. 
Z tych porucznik Koller, porucznik Kozicki 
1 p. J. Siemiginowski po raz pierwszy jeździli 
na publicznej arenie. Dwaj pozostali, poru- 
cznik Miklos na koniu p. Krzysztofowicza 
„Prezencie" i p. Pieńczykowski na znanym 
z niemiłego charakteru „Dewajtysieś sławni 
są jako znakomici jeźdźcy wyścigowi. Że „Pre- 
zent“ pod porucznikiem Miklosem wygrał, to 
ostatecznie nikogo nie zdziwiło, kto choć tro- 
chę znał konia i jeźdca, ale że „Dawajtys* 
tak szedł pod Pieńczykowskim, to nowy do- 
wód wprawy i mądrości tego dziwnie sym- 
patycznego sportsmena. — Widocznie wnuk 
ten „Przedświta* a wychowaniee, nigdy wśród 
naszych sportsmenów niezapomnianego Ka- 
zimierza Tuczyńskiego, potrzebuje ciężkiego 
terenu, wówczas praca i silne natężenie ka- 
żą mu zapominać o ulubionysh przez niego 
„figielkach*, ktorych już nieraz swemu dziel- 
nemu panu płatać nie omieszkał. — Ostatecz- 
nie i teraz mu figla spłatał, a to, że nie 
przyszedł pierwszy. — Z pośród młodszych 
jeźdźców p. Siemiginowski jechał z wielką 
brawurą, ale tylko z początku... Nie jego to 
wreszcie wina, że „dereszek* dosiadany przez 
niego, nadawał się doskonale do krótkiego 
spaceru po wygodnym trawniku a nie do 
stipelczezu w błocie po kostki. — Porucznik 
Kozicki o tyle przeważał naznaczoną wagę, 
że nie dziwnego iż koń pod nim upadł — 
inaczej w tem błocie być nie mogło. 

Z pewnym smutkiem zauważono w gro- 
nie ludzi zajmujących się gorąco sprawą 
sportu wyścigowego, że dzielny jeździec hr. 
Józef Baworowski nie brał wczoraj czynnego 
udziału w wyścigach. Doprawdy tak małe 
jest u nas jeżdżących panów, że nie należy 
tej liczby umniejszać, szezególniej jeżeli się 
tak jeździ jak hr. Baworowski. 

Na pocieszenie czytelniczek dodać na- 
leży, że porueznikowi Koziekiemu nie się nie 
stało i wstał z pod konia zdrów — tyko o- 
błocony. 


podporą rządów Stambułowa stanęła po stro- 
nie nowego rządu.“ 

Dalej idą jeszcze w swoich sympatyach 
Burg. Wied., które wypowiadają zdanie, iż 
rozbrat, jaki wziął książę z nieprzejednanym 
wrogiem Rossyi, Stambułowem, nie może pozo- 
stać bez wpływu na dalsze ukształtowanie 
rossyjsko-bułgarskich stosunków i zmniejsza 
znacznie jego winę wobec Rossyi i ludu buł- 
garskiego. Książę też niepotrzebuje obawiać 
się zbytnio opozycyi Stambułowa i odtąd też 
nie ma powodu oglądać się dla utrzyma- 
nia swego tronu na pomoc tego lub owego 
zagranicznego mocarstwa. Wie on, że może 
liczyć na pomoc armii, o ile nie zejdzie z na- 
rodowej drogi, na którą weszła obecnie po- 
lityka jego rządu. 

O ile można wierzyć pismom rossyj 
skim, zwrot, jaki objawia się teraz w Pe- 
tersburgu w obee Bułgaryi, miał wywołać 
w tamtejszej ludności radośne uczucia. Prze- 
dewszystkiem przywiązują wagę do słów ks. 
Ferdynanda, który wyraził życzenie, aby 
nowy rząd po przywróceniu w kraju nor- 
malnego stanu rzeczy starał się usilnie o 
oparcie stosunków Bułgaryi do państw za- 
granicznych na legalnych podstawach. W roz- 
mowie z członkami pewnej deputacji, mini- 
ster spraw zagranicznych Naczewie, miał 
powiedzieć, że w najbliższym czasie zostaną 
rozpisane wybory do wielkiego zgromadze- 
nia narodowego i te niezawodnie będą wy- 
razem wdzięczności, jaką żywią Bułgarowie 
dla Rossyi. Przy otwarciu sobrania książę 
Ferdynand oświadczy się w mowie tronowej 
w powyższym duchu. 


Z Warszawy. 


(Encyklika Ojca św. — Poświęcenie placu pod 

budowę nowego soboru prawosławnego). — Robo- 

tniey z Galicyi. — Internat w pierwszem gimna- 
zyum warszawskiem). 


Pozwolenie publikowania w Królestwie 
encykliki Ojca św. do biskupów polskich, ma 
swoją ciekawą hbistoryę. Jak wiadomo, ency- 
klika ogłoszona została po polsku naprzód 
w petersburskin Kraju bez żadnych prze- 
szkód. Jak obecnie donoszą z Warszawy, fakt 
ten spowodował prezesa cenzury warszaw- 
skiej p. Jankulio do wniesienia przedstawie- 
nia, iż przez drukowanie encykliki w Peters- 
burgu staje się iluzorycznym zakaz publiko- 
wania jej w Królestwie. Otóż twierdzą, że 
car dopiero na tej drodze dowiedział się o 
tym w Królestwie obowiązującym zakazie i 
telegraficznie polecił go cofnąć. — Pan Jan- 
kulio otrzymał dłuższy urlop „dla poratowa- 
nia zdrowia“. 

Onegdaj w południe odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie placu pod budowę wznoszo- 
nej pod wezwaniem „św. Prawowiernego wiel- 
kiego księcia Aleksandra Newskiego* nowej 
świątyni sobornej na placu Saskim. Ceremonii 


poświęcenia dopełnił arcybiskup chełmsko - ; 


warszawski Flawian, w otoczeniu licznego | Chińczyków i Japończyków ; 


duchowieństwa prawosławnego, oraz dygni- | 
taizy cywilnych i wojskowych. 
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cudzoziemców, także 
ciągłe rokosze 
wstrząsają państwem. Stany Zjednoczone 


' wiedzą o tem dobrze i jeżeli zdecydowały 


(wano wszystkich a 


Dzienniki warszawskie donoszą: Wbrew | Się interweniować w sprawie korejskiej, do- 


zapowiedziom, iż napływ do tutejszych gu- | wodzi to, 


bernij robotników zagranicznych zostanie 
wstrzymany, wezoraj i onegdaj poczęły się 
zjeżdżać pierwsze partye t. zw. „bandosów*, 
czyli górali galicyjskich, którzy podążają do 
majątków położonych na prawym brzegu Wi- 
sły, gdzie od lat wielu corocznie znajdują 
zajęcie przy zbiorach, począwszy od sianokosu, 
a skończywszy na żniwie jarzyn. 

Ministerstwo oświaty wypracowało pro- 
jekt urządzenia internatu w pierwszem war- 
szawskiem gimnazyum i budowy własnej 
cerkwi gimnazyalnej. Asygnowano kredyt 
100.000 rubli. 


Polityka kolonialna Stanów 
Zjednoczonych. 


Potężna Unia  północno-amerykańska, 
zadawalając się własną swą siłą i własnym 
ogromem, nie uprawiała dotychczas polityki 
zaborczej i w ogóle bardzo mało zajmowała 
się sprawami, które wydarzały się w krajach, 
nie znajdujących się na lądzie amerykańskim. 
Od niejakiego czasu jednak polityka ta ule- 
gła zmianie. Pierwszy otwarty wyłom w do- 
tychezasowym systemie bierności w zagra- 
nicznej polityce Stanów Zjednoczonych, two- 
rzy znana sprawa zajęcia wysp hawajskich 
przez Unię północno-amerykańską, a wiado- 
mo, iż chociaż obecny prezydent Stanów 
Zjednoczonych p. Cleveland po objęciu swego 
urzędu chciał ustąpić z tych wysp, to jednak 
ostatecznie musiał uledz opinii publicznej 
w Stanach. 


Prócz tego poczęła Ameryka i na in- 
nych punktach ziemi coraz pilniej uprawiać 
politykę swoją i — współzawodniczyć z Eu- 
ropejczykami. Szczególnie gorąco krzątają się 
obywatele póinocnej Ameryki, zwłaszcza w 
Azyi, tak, iż pewien wytrawny dyplomata 
francuski, "który dłużej przebywał na dalekim 
wschodzie Azyi, powiedział niedawno, że 
Stany „Zjednoczone poczynają podminowywać 
swoimi wpływami ten ląd i że niebawem 
Europa dowie się zadziwiona, że jej znacze- 
nie zostało tam zniszczone. Słowa jego po- 
twierdza teraz zachowanie się Stanów Zje- 
dnoczonych względem Korei, nie licujące z 
dotychczasową taktyką dyplomatyczną tych 
Stanów. Na półwyspie korejskim wybuchło 
powstanie. Rząd amerykański wysłał tam 
krzyżowiec wojenny, niby dla obrony swoich 
obywateli, sytuacya jednak jest taka, że wy- 
słanie jednego statku wojenngo pociąga za 
sobą systematyczną działalność w tym kie- 
runku. Korea bowiem jest krajem barba- 
rzyńskim, gdzie do ostatniego czasu mordo- 
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CIĘŻKIE ZADANIE, | 


Z marzeń swoich Albert został obu- | 
dzony nagle wesołym głosem, który go | 
wołał : | 

— Nareszcie, panie architekcie! szu- 
kam pana po całym domu, i znajduję zamy- 
ślonego w swojem królestwie. Witam pana 
na tym gruncie naszej przyszłej, wspólnej 
twórczości ! 

Ten, który tak mówił, stał w szkla- 
nych drzwiach , wiodących z domu do ogro- 
du. Albert nie miał wielkiego trudu poznać 
w nim ogrodnika artystę, o którym radca 
mu wspominał. Pokazało się, że spotykali się 
już przedtem w kilku domach, a pan Wein- 
hold (tak się nazywał) należał do ludzi, lu- 
biących szybko zawierać znajomość ze wszy- 
stkimi. Bywał prawie wszędzie, i dzięki 
swemu wesołemu usposobieniu, bywał wszę- 
dzie dobrze widziany ; wiedział o wszyst- 
kiem, znał anegdotki miejskie i chętnie je 
rozpowiadał. Albert z przyjemnością zbliżył 
się na jego spotkanie. Wesoły ten towarzysz 
zjawił się w samą porę, by oderwać go 
od jego melancholijnych wspomnień. 

— Wiedziałem już, że pana tu spo- 
tkam, — rzekł pan Weinhold, — mówił mi 
o tem nasz nabob. Musiałeś pan uczynić 
na nim wrażenie, bo wyrażał się o panu 
nader pochlebnie. Byłem tu już wczoraj, i 
wróciwszy, zdałem raport panu radcy. Nie 
błyszczy on świetnem wykształceniem, ale 
posiada szczęśliwą rękę jako finansista, i zna 
się na ludziach. Zresztą, dobry. człowiek, ale 
żona jego, to gęś, pragnąca zakasować wszy- 
stkich swojemi tualetami z Paryża. Co do 
obiadów, jakie wydają, nie można znaleźć 
nie wykwintniejszego... A propos, mój młody 
przyjacielu, przecież powinieneś się znajdo- 
wać tutaj trochę jakby u siebie. Jeśli się 
nie mylę, ziemia ta należała dawniej do oj- 
ca pańskiego, który podobno nawet tu jakiś 
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że są gotowi pójść także dalej. 
Wprawdzie Europa w ogólności mogłaby zu- 
pełnie obojętnie patrzeć się na te zabiegi 
amerykańskie, to jednak napełniają one te 
państwa europejskie, które się trudnią poli- 
tyką kolonialną, niemałą obawą. Najwięcej 
powodu do niepokoju ma w tym wypadku 
Francya, dla której sprawa o Koreę jest je- 
dnym z licznych obecnie kłopotów kolonial- 
nych. 


KRONIKA 


Lwów, 18 czerwca. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Areyksiążę Ałbrecht zwiedziwszy w sobotę 
przed południem plac Wystawy krajowej i zło- 
żywszy następnie wizytę Pani Namiestnikowej 
Maryi hr. Badeniowej, raczył przyjąć zaprosze- 
nie głównodowodzącego ks. Windisch-Graetza na 
śniadanie. Wieczorem wyjechał Najd. Arcyksiążę 
na dworzec kolejowy, gdzie w Swoim ne > 
przenocował, i wczoraj w niedzielę o godzinie 4 
zrana wyjechał w dalszą podróż do Tarnopola. 


— Jego ces i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiażę Rainer, generalny inspektor obro- 
ny krajowej, przybył w sobotę w południe do 
naszego miasta, zwiedził tegoż dnia popołudniu 
incognito, wraz ze Swoim adjutantem Wystawę 
krajową po raz pierwszy, wczoraj zaś przed 
południem, powtórnie i popołudniu o godzinie 2 
wyjechał w dalszą podróż inspekcyjną. 

O zwiedzaniu Wystawy przez Najd. Arcy- 
księcia Rainera, donosimy w rubryce: „Wy- 
stawa“. 


— J. E. wspólny Minister wojny 
br. Krieghammer przejechał wczoraj 0 go- 
dzinie 4 rano przez Lwów i równocześnie z Jego 
ces. i król. Wysokością Najd. Arcyksięciem Al- 
brechtem udał się w dalszą podróż do Tarnopola. 


— J. E. Pan Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn przejechał dzisiaj rano z 
Wiednia przez Lwów do Stanisławowa, w celu 
zwiedzenia dóbr państwowych w Nadwórny. 


— Przerwy w komunikacyi kolejo- 
wej. C. k. dyrekcya kolei państwowej donosi, 
że na linii Żywiec-4wardoń z powodu powodzi 
komunikacya od d. 17 b. m. na czas nieograni- 
czony wstrzymana. 

Na linii Nowy Sącz —Orłów (Orló) między 
Piwniczną a Orló pociągi od wczoraj kursują 
napowrót. 
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Między Brzuchowicami a Zaszkowem wsku- 
tek deszczów nasypy ucierpiały i kom „nikacja 
chwilowo przerwana. 


— tacya telegrafu. Z dniem 21 b. m. 
otwartą zostanie przy e. k. urzędzie pocztowym 
w Chabówce stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną dla powszechnego użytku. 


— Bal panieński, urządzony staraniem 
panny Wandy hr. Badenianki w ubiegłą sobotę, 
powiódł się bardzo dobrze. Tańce prowadził Z 
wielkiem powodzeniem p. Stan. Żeleński, pod 
którego kierownictwem bawiono się ochoczo do 
rana. Zabawa przyniosła na cele dobroczynne 
znaczny dochód, gdyż zu same kwiaty, które 
sprzedawała pani Namiestnikowa Marya hr. Ba- 
deniowa i za wino szampańskie, którem szafowała 
pani Włodzimierzowa Skrzyńska wpłynęły do 
kasy komitetu poważne sumy. Bufet urządzony 
przez p. Wernerową również dostarczy? znaczne- 
go zasiłku. 


Na bal panieński przybyli: Pani Namiest- 
nikowa Badeniowa z córką, pną Wandą hr. Ba- 
denianką, jako przewodnicząca komitetu balu, p. 
ministrowa Zaleska z córkami, ks. Pawłowie Sa- 
piehowie z ks. Karlą Windischgraetz, hr. Stani- 
sławowa Badeniowa, p. Marchwicka, pp. Augu- 
stynowiezowie, pp. Wiktorowie, hr. Karnicka 
z córką, p. Trzecieski z Dynowa z eórkamii w, i. 


— Podróż na Wystawę iwowską, 
jestto tytuł najnowszej gry towarzyskiej dla mło- 
dzieży. Obmyślenie i opracowanie tj gry, tak 
aktualnej w chwili obecnej, tak doskonale za- 
razem nadającej się do wspólnej zabawy w kół- 
ku młodych osób, „zawdzięczyć należy redakcji 
Wieku młodego, pisma ilustrowanego dla dzieci 
i młodzieży. Redakcya tego pisma przeznaczyła 
grę tę jako premię dla swoich prenumeratorów. 
Dodać należy, że gra ta wykonana została W 
naszem mieście przez naszych przemysłowców, 
z całą dokładnością i wielką zarazem elegancyą. 


— Wiadomości dyecezyalne. Dyece- 
zya tarnowska. Otrzymali emeryturę; ks. Miko- 
łaj Zabrzewski, proboszcz w Rożnowie i ks. Ma- 
ciej Żyła, proboszcz w Biegonicach. Konkurs na 
Rożnów rozpisany do 4 lipca, na Biegonice d0 
18 lipca. Przeniesieni : ks. Jan Bubula ze Zby- 
litowskiej góry na administracyę do Biegonie, 
ks. Józef Łopatowski ze Zgórska na administra- 
cyę do Rożnowa. JE. ks. biskup po udzieleniu 
święceń wyższych uda się na chwilowy odpo” 
czynek do Szczyrzyca, zkąd zwiedzi Kasinę i 
Mszanę dla konsekracyi kościołów w obydwu 
miejscowościach ; Najprz. ks. arcybiskup Karol 
Hryniewiecki przedsięweźmie konsekracyę kościo- 
łów w Padwi, w Szczurowej i w Zasowie. 


— Z Wiednia przybył do Lwowa ze 
swoją małżonką p. Mikołaj Dumba, członek Izby 
panów, członek dyrekcyi wiedeńskiego muzeum 
dla sztuki i przemysłu, powszechnie ceniony 
znawca i mecenas sztuki. P. Dumba pilnie zwie” 
dza Wystawę, zwłaszcza dział sztuki i część 
etnograficzną. 


Z 


czas mieszkał. Mówił mi o niej często : zna- 
łem go dobrze ; bardzo miły człowiek i bar- 
dzo dystyngowany. Nagraliśiny się z sobą 
nieraz w wista. 
— Posiadłość ta należała do mojej 
po jej śmierci mój ojciec ją sprzedał. 
— {dobrze zrobił! — zawołał stary. — 
Prawdziwa to piaseczniczka. Z najlepszemi 
chęciami nie możnaby z niej nie wyciągnąć. 
A popatrz pan na ten barak i ten niby 
ogród! Czy można tu żyć? Śmiałem się, 
z to zobaczył. Ale nasz nabob dumny 
będzie, gdy tu zjedzie z całą ph smalą 
oddychać świeżem powietrzem... 

— Przyznaję, iż prawie żałuję, żem 
przyjął na siebie zadanie, które mi powie- 
TZOnU, — rzekł Albert. 

— A ja żałowałem od razu, — odrzekł 
Weinhold, — gdyż powiedz mi, mój drogi 
panie, co my tu zrobimy ? Chciałbym wi- 
dzieć tego, któryby się podjął stworzyć tu 
raj ziemski: pan — zbudować pałac, widny 
z dala, a ja park z „aleją“. Bóg wie, gdzie 
nabob wyłapat to wyrażenie , ale chodzi mu 
o nie, i cieszy się, że jego żona nie wie, co 
znaczy „aleja!“ 

— Wyglądasz pan, jakbyś wątpił w po- 
wodzenie, — rzekł Albert. 

— Mój Boże! można będzie cos zrobić, 
jeżeli, jak się wyraża pan Boernsheim, nie 
mamy się oglądać na pieniądze. Oto, mamy 
już bardzo piękne , stare drzewa. Ze 'stawku 
urządzi się ładną sadzawkę , wytnie się per- 
spektywę na pola. Dokonywalem już tru- 
dniejszych rzeczy, ale ten człowiek jest prze- 
konany, że wszystkiego można dostać za 
pieniądze, a tymczasem, dzięki Bogu, je- 
szcześmy do tego nie doszli! z przyrodą 
targów nie ma. Zresztą, do niczego się nie 
dojdzie dopóki będzie nam stać na zawadzie 
dom „panieński, i właśnie... 

— Dom panieński! — ` przerwał Al- 
bert. — Wytłómacz mi pan co to znaczy. 
Moje dziecęce wspomnienia przedstawiają 
mi ten domek, jak cos fatalnego , niebezpie- 
cznego; unikano przy mnie rozmowy o tym 
przedmiocie. Zapomniałem to wszystko , ale 
wspomnienia wracają teraz tak jasne, nieza- 


matki ; 


tarte, jak ten domek, który tam stoi między 
drzewami. 

Stary ogrodnik wybuchnął śmiechem. 

— A ja właśnie pana chciałem pytać 
o szczegóły! i widzę, że pan wie jeszcze 
mniej, niż ja. Ja przynajmniej pozbierałem 
i skombinowałem wszystkie wiadomości i 
zdaje mi się, żem doszedł prawdy, która 
zresztą bardzo jest prosta. Dom panieński 
jest instytucyą stworzoną temu dwa wieki 
przez naszą starą szlachtę; była ona zapew- 

ne bardzo użyteczną i miała racyę bytu, ale 
za naszych czasów stała się zbyteczną i mu- 
siała zaginąć. 

— Takie zdanie pana o domu panień- 
skim ? bardzo ładnie wypowiedziane, to praw- 
da, ale przyznam się, że jeszcze nice nie ro- 
zumiem, rzekł Albert. 

— A więc, bądźmy zwięźli, odrzekł 
ogrodnik i wyrażajmy się według podań hi- 
storycznych. Starej naszej szlachcie marchij- 
skiej, trudno było w owych czasach wypo- 
sażać córki, które za mąż nie wyszły. Star- 
szy syn otrzymywał ziemię, młodsi dostawali 
prebendy, kanonie lub stopnie oficerów, jedna 
lub dwie córki dostawały się do klasztoru, 
ale wszystko to było za mało. Wtedy wymy- 
ślono owe domy panieńskie. Budowano mały 
domek z ogrodem, prawem paszenia jednej 
krowy, ordynaryi w zbożu i t. d... Wszyst- 
ko to miało wtedy wartość nie wielką i nie 
stanowiło ciężaru nad siły dla waaściciela. 
Dom ten stawał się przytułkiem dla jednej 
lub dwóch sióstr pozostałych w panieńskim 
stanie po śmierci rodziców; mogły tam żyć 
sobie bardzo wygodnie. Dawniej tak małe 
były wymagania! Obecnie, wydaje się taka 
ustawa nielogiczna a przecież mamy tutaj 
najlepszy dowód, że jest inaczej. Tutaj, ma- 
my jeszcze dom panieński, ostatni zapewne, 
gdyż mieszkanka jego ostatnią jest ze swego 
rodu, ale pewnie najwięcej upartą ze wszyst- 
kich, gdyż nie ustępuje ani na jotę ze swo 
ich praw, pomimo, że jej to z największą 
trudnością przychodzi. Fliegner, ostatni wła- 
ściciel Zarchowa, był moim krewnym przez 
żonę i widywałem go ile razy w interesach 
przybywał do miasta. Skarżył mi się zawsze 
na swoje kłopoty i przeklinał dom panień- 
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ski. Był zmuszony oddać swoją najlepszą 
łąkę na pastwisko i zaniechać drenowaniś: 
któreby mu było ogromne korzyści przynio- 
sło, dlatego że w tem miejscu stara panna 
miała prawo paść swoją krowę. Nie omie- 
szkała także zabierać dwóch powozów, któryć 
używać jej było wolno, i właśnie w tym 
czasie, kiedy Fliegner najwięcej ich potrze” 
bował, a eo najgorzej, nie chciała za nić 
przystać na zamianę na najlepszej hipotećć 
dochodów, które jej się należały z ziemi 
przeszkadzając w ten sposób układom, które 
mogły były go uratować, gdyż bez żadnego 
wątpienia nie innego, jak dom panieński by 
powodem jego zguby. Na prośby mego ku” 
zyna, mówiłem nawet z ojcem pana o tym 

przedmiocie, ale nie chciał mnie słuchać 
także rozżalony na dom panieński. Kupoj» 
którzy się zgłaszali, także przestraszeni byli t4 
służebnością : nikt nie pragnął pakować s0 i 
ciernia w nogę. Rozumiesz pan, nie był 
sposobu rozszerzyć ogrodu po za dom, gdy? 
na zawadzie stała ta nieszczęsna lepianko. 
Nasz nabob jest pewny, że za pomocą P!® 

niędzy potrafi sobie dać radę; będzie miał 
niespodziankę. Nie ma na swiecie skarbów! 
któreby zwalczyły upór starej panny zako” 
chanej w swojej rasie i nazwisku. I sw0)4 
drogą, nie mam jej tego za złe! Lepiej, 

jeszcze są rzeczy, których się za pienią t 
nie kupi. Pamiętaj pan sobie: nasz nabo! 
zostanie na tym punkcie pobity, chyba =, 
może pan sam się w to wmięsza, bo ta 5 
rowina jest panu jakąś babką czy 0 
tką, i kto wie: może uczyni ofiarę dlas AA 
go wnuka, wbrew zwyczajowi. Jak mi © 

wiono, ma to być szkaradna czarownice 
która nigdy nikomu dobrze nie życzy**% 
ani nie zrobiła nie dla nikogo. d 

Świeży i młody głos dziewezęcy 07% 
się w tej samej chwili za nimi: 

— Mój wuju, jeżeli mówisz 0 starej 
pannie, to źle robisz! Mnie ona uczy”eię 
wiele, bardzo wiele dobrego, wtedy gdy m 
nie chciał mi przyjść z pomocą. Nie 7 
mnę nigdy tego i nie zniosę, by się źle w)” 
rażano o pannie Tinchen! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


1 — Do Lwowa przybyli: J. E. br. Flo- 
ryan Ziemiałkowski wraz z małżonką tudzież p. 
Erazm Jerzmanowski z Północnej Ameryki, ró- 
wnież z małżonką. 


— Zarząd bursy im. J. I. Kraszew- 
skiego w Stanisławowie ogłasza konkurs na 45 
miejsc dla uczniów szkół średnich. Wymagane 
następujące warunki: 1. Swiadectwo z ostatniej 
klasy przynajmniej dobrze ukończonej w IL. pół- 
roczu. Jeżeli uczeń wstępuje dopiero do gimna- 
zyum lub szkoły realnej, poświadczenie złożo- 
nego egzaminu wstępnego. 2. Swiadectwo: a) 
ubóstwa, b) szczepionej ospy, c) deklaracya, ile 
opieka: za ucznia w zakładzie umieszczonego pła- 
cić może. Zwraca się uwagę petentów, że lekcyj 
prywatnych poza zakładem od tego roku udzie- 
lać nie mogą, chyba za pozwoleniem odnośnej 
władzy w samym zakładzie. Podania wnosić na- 
leży pod adresem: Zarząd bursy im. J. I. Kra- 
szewskiego, ulica Kręta nr. 1 w Stanisławowie. 


.  — Szkoła jazdy konnej Towarzystwa 
gimn. „Sokół“ we Lwowie, otwarta w maju r. b. 
przy ulicy Szeptyckich (niedaleko szkoły im, Ko- 
narskiego) bardzo pomyślnie się rozwija. Do od- 
działu konnego zarządzającego tą szkołą z upo- 
waźnienia Wydziału Towarzystwa, zapisało się 
JUŻ trzydziestu kilku członków założycieli; 
uczniów przybywa coraz więcej — a naukę ja- 
zdy konnej prowadzi wytrawny i znany w na- 
szem mieście nauczyciel p. Maryan Stipal z ruty- 
Nowanymi pomocnikami. Lekcye odbywają się co- 
dziennie” od godz. 7 do 9 rano i od 6 do 8 
Wieczór, z wyjątkiem niedziel i świąt. Ujeżdżal- 
nla odkryta jest dobrze urządzona na cztery ko- 
nie równocześnie w tyluż kołach na linewkach 
(lążach) manewrować mogące. Obok ujeżdżalni 
znajduje się pokój na garderobę. Konie są sta- 
Tannie utrzymywane, wytresowane i spokojne. 

Ceny nauki jazdy konnej są przystępne, 
ustanowiono bowiem od lekeyi opłaty następu- 
Jące: 1. Dla mężczyzn. Członków oddz. konnego 
l ich synów po 50 ct., członków Towarzystwa 
Simun. „Sokół“ i ich synów po 75 ct., uczniów 
tegoż Towarzystwa 1 zł. 50 et. 2. Dla kobiet. 
Zon i eórsk członków oddz. konnego 1 zł. Ucze- 
nic 2 zł. 

Bilety na naukę jazdy konnej nabywać mo- 
żna codziennie od godz. 5 do 8 wieczór w kan- 
selaryi „Sokoła*. (Tramwaj konny i elektryczny 
Zatrzymuje się w bliskości ujeżdźalni). 


— Ślub. W sobotę w południe odbył się 
w Krakowie w kościele N. P. Maryi ślub hra- 
bianki Jadwigi Komorowskiej z hr. Stefanem 

omorowskim. Związek małżeński pobłogosławił 
brat panny młodej ks. Komorowski. W orszaku 
weselnym były reprezentowane rodziny hr. Ko- 
morowskich z Galicyi i Kurlandyi, zkąd pan 
młody pochodzi, dalej br. Starzeńsey, Tcherz- 
Niecy, hr. Stadniecy, Mycielscy, oraz liczne gro- 
no znajomych i przyjaciół. 

— Ślub. W a. 23 b. m. o g. 7 wieczo- 
rem, w kościele św. Maryi Magdaleny we Lwo- 
wie, odbędzie się ślub Grzegorza 'Torskiego, ofi- 
cała intendentury wojskowej z panną Klotylda 
Różanowską. 


t Zmarła w ostatnich dniach: w Smar- 
%0wy, Józefa ze Stojowskich Boguszowa, urodzo- 
na w Dąbrowy w r. 1810, córka Dyzmy Jor- 
i n Stojowskiego, właściciela Dąbrowy i Julian- 
m z br. Heyterów. W r. 1838 poślubiła swego 

Tewnego Nikodema Bogusza, najmłodszego syna 
šzambelana Stanisława z Ziemblie Bogusza i 
Polonii Jordan Stojowskiej i odtąd zamieszki- 
a w dziedzicznym majątku męża w Smarżo- 
Tu wr.1846 przeszła krwawe dni, patrząc 

sj męczeńską śmierć męża i jego rodziny. Z li- 
st EJ, rodziny  Stojowskich z Dąbrowy, 0- 
statuia schodzi do grobu, pozostawiając syna 
1 dwie eórki. 


ia Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
nicznej we Lwowie. Dnia 18 ezerwca. Baro- 
t idzie w górę. 
W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
dnia udnie dnia 16 czerwca do 12 w południe 
zachody: czerwca b. r., mieliśmy wiatr północno- 
Przew, ni, o Średniej prędkości 43 m/sek., niebo 
i e zachmurzone, a powietrze bardzo 
d M ne (82 procent wilgotności względnej). Opad, 
Z, wysokość opadu 190 mm. 
+15 zania temperatura w tym czasie była 
łudniu najwyższa -|20,19C. wczoraj popo- 
ı Najniższa -|-10,400. wczoraj w nocy. 
pe W obu ubiegłych dobach padał chwilami 


W poł 


dowa? Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj- 
w pół, SIĘ w Krymie; zwyżka 770 do 765 mm. 
u Hiszpanii ; zniżka drugorzędna utwo- 


r i 

ła się na Islandyi. 

Morza n barometru, zredukowany do poziomu 

61 był dziś o godzinie 12 w południe 
nin, 


Toku Prognoza na dobę 19 czerwca bieżącego 
zachodni północy do północy): Wiatr będzie połudn.- 
Lo średniej prędkości 5 m/sek.; 


nią tem Śre- 
nicho Bura doby podniesie się do -|-1790.. 
wilgo. gie lekko zachmurzone, a względna 


A . 
* powietrza 


2 chwilowy, około 70 proe.; opad, 


zresztą pogoda. 


donosi T zmiana własności. Głos podolski 
snose Wy anowe Sioło (Hilarówka) dotąd wła- 
ność gam, Dunin Kęplicza, przeszło na wła- 
Bo uela Schulbauma, za 65.000 zł. Wsie 
'a, Obarzańce i Zarudzie, dotąd wł. Ban- 


kraj RA 
Taj. dawniej J, ks. de Ligne przeszły na 


3 


własność R. Grocholskiego, — a dobra Rozno- , chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 


szyńce i Krasnosielce na własność Aleks. Gno- 
ińskiego za 255.000 zł. 


— Katastrofa w kopalniach karwiń- 
skich, o której doniosły depesze z piątku, jest 
w istocie straszną. Kopalnie karwińskie położone 
są w starostwie frysztackiem na Szląsku. Część ich 
jest własnością Najd. Arcyksięcia Albrechta, część 
zaś marszałka Sejmu szląskiego, hr. Henryka 
Larisch-Mónnicha. Katastrofa dotknęła szyby 
„Francisca“ i „Johannes“, należące do hr. La- 
rischa. Karwin jest stacyą kolei koszycko-bogu- 
mińskiej i liczy przeszło 5000 mieszkańców, 
których większość stanowią robotnicy kopalniani. 
Kopalnie hr. Larischa obok kopalń hr. Wilezka 
należą do najstarszych w okolicy.! Założył je w 
roku 1790 przodek obecnego właściciela, hr. Jan 
Larisch-Mónnich. Składają się one z dwóch od- 
działów. „Francisca“ należy do grupy trzech 
szybów zachodnich, w których w ciągu lat osta- 
tnich pracowało przecięciowo 2122 robotników, 
a mianowicie 1660 mężczyzn, 236 kobiet i 226 
wyrostków. Do wschodniego oddziału nałeżą szy- 
by „Johannes“ i „Karl“; tutaj pracuje przecię- 
ciowo 2845 osób, a mianowicie 1846 mężczyzn, 
276 kobiet i 288 wyrostków. Szyby „Francisca“ 
i „Johannes“, jakkolwiek należą do dwóch od- 
rębnych oddziałów, połączone są z sobą drogami 
podziemnemi. „Johannes* jest głęboki na 338 
metrów, „Francisca“ na 286 metrów. W obu 
szybach produkuje sięogółem 1,118.000 centna- 
rów metrycznych węgla kamiennego. Szyby po- 
siadają sześć maszyn wentylacyjnych o sile 488 
koni. 

W kopalniach karwińskich nie pierwszy 
raz zdarzają się wybuchy gazów piorunują- 
cych. Szyb „Johannes“ był dnia 6 marca 1885 
widownią przerażającej katastrofy. W nocy znaj- 
dowało się 200 robotników w szybie; najliczniej- 
szą grupa około 120 ludzi pracowała w 4 ho- 
ryzoncie i tam nastąpiła eksplozya gazów. Z szybu 
uratowało się wówczas zaledwie 80 ludzi; 120 
znalazło śmierć częścią w płomieniach, częścią 
wskutek nagłego uduszenia. Według opinii fa- 
choweów, nieszczęście ówczesne przypisać należy 
nabojowi eksplodującemu, który wystrzelono wbrew 
wyraźnemu zakazowi władz górniczych. Ostatnie 
wielkie nieszczęście w szląskim rewirze węglo- 
wym zdarzyło się dnia 8 stycznia 1891 roku 
również z powodu wywiązania się gazów pioru- 
nujących w szybie św. Trójcy hr. Wilezka w 
Polskiej Ostrawie. Zginęło wówczas 66 górników. 

Wreszcie we czwartek, d. 14 b. m. wie- 
czorem około godziny 10 w szybie „Francisca“ 
wywiązała się pierwsza eksplozya gazów pioru- 
nujących; już wtedy odrazu zginęło 120 ludzi. 
Rozpoczęto natychmiast roboty ratunkowe; urzę- 
dniey kopalni i nadzorey w pełen poświęcenia 
sposób zabrali się do dzieła. Podczas tych robót 
jednak, pożar rozszerzył się z szybu „Francisca“ 
na szyb „Johannes“. Nastąpiły cztery nowe eks- 
plozye w kilkogodzinowych przerwach, przyczem 
zginęło dalszych 80 robotników; ostatni wybuch 
nastąpił o godzinie pół do 11 rano. Przy robo- 
tach ratunkowych utraciło życie 10 urzędników 
i nadzoreów, a mianowicie: inżynier-asystent 
Ratzek, majster szybowy Kurz, starszy sztyga 
Flamme, sztygar Zednik i kilku innych prawdzi- 
wych bohaterów obowiązku. O ile dotychczas 
dało się stwierdzić zginęło najmniej 180 robo- 
tników, zaledwie jednak tylko 17 zwłok zdołano 
wydobyć. Inne stały się pastwą płomieni. Rannych 
jest około 20 górników, przeważnie bardzo ciężko. 
Czterech konających pozostawiono na miejscu; 
czterech najbardziej potrzebujących opieki odwie- 
ziono do Cieszyna. Pożar w kopalniach trwa jeszcze. 
Wśród ludności okolicznej panuje przerażająca 
paniką. Urzędnik rewirowy wraz z fachowymi 
znawcami górnictwa przybył na miejsce wypadku. 
Wyżsi urzędnicy z Morawskiej Ostrawy pospie- 
szyli do Karwina dla niesienia pomocy. Jest 
przypuszczenie, że znowu powodem eksplozji było 
nieprzezorne wystrzelenie naboju wybuchowego. 

Hrabia Larisch wraz z żoną właśnie nie- 
dawno temu powrócił z Wiednia i mieszka z 
rodziną w posiadłości swojej Soleu, pod Kar- 
winem. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 et. od osoby. 

— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt, — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11—8, w niedziele i święta od g. 10—11. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka rnuzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja l. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 czerwca 1894. 


ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 
Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (plac Halicki 10, od 9 rano do 9 wie- 
czorem). — Panorama polska (Plac Halicki i. 12, 
od godziny 9 rano do godz. 9 wieczorem). — 
Teatr Skarbkowski o g. 7'/ wieczorem. Teatr 
letni: produkcye magiczne Thorna o godz. 8,— 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


DEET KOP KRA 


Notatki literacko-artystyczne, 


Z Teatru. Sobotnie i niedzielne przed- 
stawienia operowe w Teatrze hr. Skarbka bardzo 
dobrze się powiodły pod względem kasowym. 
Spiewano „Aidę* — wczoraj „Pajaców“, w obu 
operach huczne wywoływał oklaski p. Schlaf- 
fenberg. 


Ach ta Wystawa! Pod takim tytułem 
złożono dyrekcyi naszego teatru jednoaktową, na- 
der zręczną komedyjkę, która też wkrótce będzie 
wystawiona. 

Utwór ten napisała jedna z dam naszego 
towarzystwa i jak nas wieści dochodzą, posiada 
on sporą dozę żywiołu komicznego. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek na placu Wystawy w sali koncertowej: 
„Dwa dni szczęśliwe", komedya w 4 aktach Fr. 
Schoenthana i G. Kadelburga. 

Jutro we wtorek również na placu Wy- 
stawy w sali koncertowej „Dom waryatów*, ko- 
medya w 3 aktach Karola Laufsa. 

We środę w teatrze hr. Skarbka po raz 
pierwszy „Kruczek mecenasa“ , komedya w 4 
aktach Jana Kazimierza Zielińskiego. 

We czwartek w teatrze hr. Skarbka (wzno- 
wienie) „Prorok“, wielka opera w 5 aktach Ma- 
yerbeera. Gościnny występ p. Mateusza Schlaf- 
fenberga. Fides spiewać będzie panna Strassern, 
Bertę pani Kasprowiczowa. 


Świetny koncert na Wystawie w hali 
muzycznej zapowiada na środę gal. Towarzystwo 
muzyczne. Program prześliczny i imiona licznych 
wykonawców zapowiadają koncertowi temu suk- 
ces niezwykły. Początek koncertu o 7, koniec o 
9, gdyż o tej godzinie puszezonym w ruch bę- 
dzie wodotrysk świetlany. Bilety na koncert są 
do nabycia w księgarni pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza. 


Panna Dąbrowska, uczennica p. Sou- 
vestrów w Dreźnie, o której ślicznym głosie kil- 
kakrotnie już nam pisano, została zaangażowa- 
ną do opery w Mannheim jako spiewaczka kolo- 
raturowa. Młoda, niezwykle uzdolniona i pełna 
wdzięku artystka, wystąpiła po raz pierwszy 
jako „Córka pułku“ a niezwykłe powodzenie 
spowodowało zawarcie kontraktu. Wiadomość tę 
podają drezdeńskie Neueste Nachrichten w nr. 
164 z dnia 15 b. m. 


Wyścigi kome we Lwowie 1684, 
(Niedziela — dzień pieruswy.) 


Słota trwająca od tygodnia przeszło, 
wpłynęła nader ujemnie na tor, który mimo 
wszelkich ulepszeń i środków zapobiegawczych, 
musiał rozmoknąć. Również i udział publi- 
czności nie mógł być wielki; jakkolwiek bo- 
wiem przedpołudniem zapowiadał się czas 
piękny, to jednak właśnie na chwilę przed 
rozpoczęciem biegów zaczęło się znowu chmu- 
rzyć i wkrótce lunął deszez, który z małemi 
przerwami trwał aż do późnej nocy. I na 
dziś perspektywa na torze nie nęcąca. Mimo 
to zebranie w loży Towarzystwa było dość 
liczne. W skład dyrekcyi wyścigów wcho- 
dzili JE. hr. Wilhelm Siemieński-Lewieki 
jako prezes, Juliusz Bielski, Albert hr. 

etner; urząd sędziów sprawowali JE. hr. 
Wilhelm Siemieński-Lewieki i br. Lóhneysen 
generał-porucznik. Przy wadze: Karol Kiss; 
starter: Aleksander Wangh. Nadzór toru mieli 
hr. Stanisław Siemieński-Lewieki, kapitan 
Ignacy Madeyski i Witołd Traczewski. 

Biegów było sześć. i 

Bieg I o nagrodę 1000 koron ofiarowa- 
ną przez JE. Pana Namiestnika Kazimierza 
br. Badeniego. Meta 1600 m. Zapisanych 
było koni 18, biegły cztery. Zwycięstwo od- 
niosła „Volosca* 4-letnia klacz p. Scazighi- 
ny, która przyszła bardzo lekko do mety, 
„Smok“ 3 letni ogier gniady hr. Jana Tar- 
nowskiego był drugi. „Lithuania“ klacz gnia- 
da 4-letnia p. Jana Mazewskiego, i „Jamka* 
p. Ostoi-Ostaszewskiego przyszły bez miej- 
sca. Totalizator, przy którym ruch początko- 
wo był bardzo słaby wypłacał 7 zł. za 5 zł. 
stawki. 

Bieg II (trzylatków); nagroda austrya- 
ckiego Joekey-Clubu 2000 koron; meta 1600 


m. Mianowanych 8, biegało 6. — Pierwsza: 
„Pearless* klacz F. Scazighiny; druga „Szla- 
chcianka* hr. Stanisława Siemieńskiego-Le- 
wiekiego; trzecia „Schneewitchen* Wł. Schin- 
dlera. Bez miejsca: „Rogneda* I. Krzyszto- 
fowicza, „Moja-Własna* J. Mazewskiego i 
„Viola“ Stanisława hr. Siemieńskiego-Lewi- 
ckiego. Totalizator płacił 12 zł. za 5 zł. 

Do biegu III o nagrodę rządową 2 kla- 
sy, 4000 koron (3600 pierwszemu, 400 dru- 
giemu koniowi) na metę 2400 m. z ośmiu 
mianowanych stanęło siedm. Rezultat był na- 
stępujacy: 1) „Telimena“ 4-letnia klacz gnia- 
da Jana hr. Tarnowskiego, 2) „Kropidło* 
4-letni ogier Jana hr. Tarnowskiego, 8) „Dry- 
blas* 8-letni ogier hr. Oskara Potockiego. 
Bez miejsca: „Ćma“ hr. Stanisława Siemień- 
skiego-Lewickiego, „Pan“ należący do spółki 
IL W. i „Zart“ F. Scazighiny. 

Bieg IV (sprzedażny) o nagrodę Towa- 
rzystwa 1600 koron, na metę 1100 m. Mia- 
nowanych 9, biegało 5. Rezultat: 1) „Otero* 
klacz 3-letnia ciemno-gniada Wł. Schindlera, 
2) „Hardzina* Stanisława br. Siemieńskiego- 
Lewickiego, 3) „Piperkowska III“ Wiktora 
Strzygowskiego. Bez miejsca: „Safety“ F 
Seazighiny, i „Atheist“ spółki J. W. — To- 
talizator 11 zł. za 5 zł. 

Bieg V. (Hurdle-race) o nagrodę 100 
dukatów, ofiarowanych przez Maryę hr. Po- 
tocką. Meta 2400 m. Mianowanych 7, bie- 
gały 4. Wynik: 1. „Gruzian-Prineeiss* 4-le- 
tnia klacz J. Krzysztofowicza; 2. „Ischl“ 
rotm.ogier 6-letni hr. Józefa Fürstenberga. — 
Bez miejsca „Imperator“ por. br. Eggera i 
„Widna“ rotm. Zygmunta Micewskiego. To- 
talizator płacił 21 zł. za 5 zł., a 48 zł. za 
10 zł. stawki. 

Wyścigi wczorajsze zakończył kołtow- 
ski bieg myśliwski (Steeple-chase) o nagro- 
dę 1000 koron, ofiarowanych przez Wacława 
hr. Baworowskiego. Meta 8200 m. Miano- 
wanych było koni 13, biegało 5. Walka od- 
bywała się właściwie tylko między „Prezen- 
tem“ p. Krzysztofowicza a „Dewajtisem* 
wałachem p. Stanisława Pieńczykowskie- 
go, gdyż inne konie, nie mogąc pokonać 
trudności terenu, znacznie się opóźniły, a 
„Oraig-Millar* wałach por. M. Koziekiego, 
przy drugim okrążaniu areny upadł, na 
szczęście bez szkody dla jeźdzea, a i sam 
wkrótce się podniósł, Zwycięstwo odniósł 
„Prezent*; drugi bardzo pięknie przyszedł 
„Dewajtis“. Bez miejsca pozostały „Hary- 
Hall“ por. Kollera i „Humbug“ Jerzego Sie- 
miginowskiego. Totalizator wypłacał 8 zł. za 
5 zł. Wyścigi zakończyły się o godzinie 7 
wieczorem. Część publiczności udało się 
wprost z toru na pobliski plac Wystawy 
krajowej. 

Mimo niesprzyjającej pogody w ciągu 
wyścigów, loża Towarzystwa zapełniła się 
znacznie. Przybyła Pani Namiestnikowa Ma- 
rya hr. Badeniowa z córką Wandą hr. Ba- 
denianką, księżna Windisch-Graetz, Marya 
hr. Potocka, hr. Siemieńska-Lewieka, Stani- 
sławowa hr. Badeniowa, hr. Tyszkiewiczowa, 
ks. Pawłowa Sapieżyna, pani Zaleska z cór- 
kami, pp. Chamcowie z córkami i w. i. 


z Izby sądowej. 


(Sprzeniewierzenie). 


W sobotę późnym wieczorem zapadł wyrok 
w znanej sprawie K. Kijańskiego. 

Ława przysięgłych wydała po dłuższej na- 
radzie werdykt następujący. Na pierwsze posta- 
wione jej przez trybunał pytanie, czy Ki- 
jański, jako urzędnik galicyjskiego Wydziału 
krajowego pobrał od stron sól zamawiających 
kwotę ponad 300 zł. i pobraną kwotę sobie 
przywłaszczył, odpowiedziano 2 głosami tak, 
5 głosami tak z opuszezeniem słów, „jako urzę- 
dnik galic. Wydziału krajowego“, 5 głosami tak, 
z opuszczeniem „i przywłaszczył*. 

Drugie pytanie : „Czy Kijański winien jest, 
jako urzędnik etc.“ potwierdzili sędziowie przy- 
sięgli w tym samym stosunku głosów i z temi 
samemi opuszczeniami. 

, Trybunał wydał wyrok skazujący Kijań- 
skiego na 10 miesięcy więzienia, obostrzonego 
postem raz na tydzień, oraz na ponoszenie ko- 
sztów postępowania karnego. 


OSTATNIA POCZTA 


Stan wody na Wiśle we Dworach przy 
ujściu Soły wynosi 4,15 m: w Smolicach 
przy ujściu Skawy 4,80 m. nad zerem; w 
Czernichowie równo z koroną wałów; w Kra- 
kowie 3,80 m. nad normalnym. Wsie: Po- 
dłęże, Łączany, Kłokoczyn, Pasieka, Paster- 
nik, Rogów, Kościelniki, Wyciąże częściowo 
zalane ; zażądano pomocy inżynieryi wojsko- 
wej. Wał nad t. zw. „Wisełką” przy grani- 
cy szląskiej pod Kaniowem, przerwany. 

Soła pod Kobiernicami zabrała most 
inundacyjny, a Skawa pod Wadowicami 
przerwała most kolejowy i prowizoryczny 
most gościńcowy. Wiele domów przedmiej. 


skich i okoliczne grunta pod wodą; mie- 
szkańców delożowano — strat w ludziach i 
zwierzętach dotąd nie skonstatowano. 

Raba w Stróży przy Myślenicach zala- 
ła prowizoryczny gościniec i zabrała mostek 
na nim; znaczne obszary gruntów nad Rabą 
pod wodą; stan jej najwyższy w Proszów- 
kach koło Bochni wynosi 5,10 m. nad ze- 
rem — obecnie opadł na 4,00 m. Woda na 
Dunajcu bardzo wysoka; pod Nowym Sączem 
nisko położone miejscowości zalane; w Zgło- 
bicach 3,20 m. nad zerem ; (3,45 nad zerem 
w r. 1884) znaczne obszary zalane. Wisłoka 
pod Mielcem 8,80 nad zerem, a Wisłok w 
Rzeszowie wezbrawszy na 3,70 m. nad ze- 
rem — a więc znacznie niżej, niż w roku 
1884 — zalał częściowo pola w Łukaweu; 
potok Stobnica wyrządził znaczne szkody w 
Lutczy i Godowie. Dalej ku wschodowi wo- 
dy we wszystkich rzekach wysokie. grożące 
powodzią, dotychczas znaczniejszych szkód 
nie zrządziły, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. sankcyonować uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy, mocą 
którego udzielono gminie miejskiej krakow- 
skiej zezwolenie na pobór policyjnych nale- 
żytości licencyjnych na rzecz miejskiego fun- 
duszu ubogich. 


Najj. Pan uda się jutro, d. 19 b. m. 
rano z większym orszakiem, do którego przy- 
łączą się także zagraniczni attachés wojskowi 
do Brueku nad Litawą, celem odbycia in- 
spekcyi wojsk zgromadzonych tam na drugi 
okres obozowy, który potrwa do 23 b. m. 
Monarcha powróci we środę wieczorem do 
Wiednia. 


Krajowe szkoły rolnicze na Wystawie. 


Szkolaietwo rolnicze, od którego w zna- 
cznej części zależy pomyślny rozwój tej naj- 
silniejszej podstawy pracy społecznej, jaką 
jest gospodarstwo rolne, zasługiwać musi na 
szczególną uwagę zawsze i wszędzie, a zwła- 
szcza już u nas, w kraju, który jest i pozo- 
stanie głównie krajem rolniczym. Ma ono 
przecież dostarczyć krajowi zawodowo wy- 
kształconych rolników, wielkich i małych 
gospodarzy, czy pomoeników gospodarczych; 
ma ono utorować w kraju drogę prakty- 
cznym, postępowym i racyonalnym urządze- 
niom gospodarczym, — ma wskazać środki 
i sposoby, jak urodzajność gleby zwiększyć 
a wydatność całego gospodarstwa rolnego 
podnieść można; ma słowem nauczyć rolnika 
w jaki sposób powinien żyć i gospodarować. 
ażeby rola zamieniała się w jego rękuch 
w źródło bogactwa prywatnego i krajowego, 
a zarazem ma dać krajowi rozumnych rolni- 
ków-obywateli. Dlatego też, gdy w opisie 
Wystawy przyjdzie kolej na omówienie całe- 
go szkolnictwa krajowego, poświęcimy szkol- 
nictwu rolniczemu osobny ustęp, — dzisiaj 
zaś, pragnąc zwrócić uwagę zwiedzających 
Wystawę na ten jej dział, na razie w kilku 
ogólniejszych rysach chcielibyśmy dać obraz 
krajowych szkół rolniczych , tak, jak one 
przedstawiają się na Wystawie. 

Pierwotnie zamierzano urządzić ogólną 
wystawę szkolnictwa rolniczego w kraju, i 
pomieścić ją w osobnym pawilonie, obejmu- 
jącym wszystkie szkoły rolnicze; wystawa 
taka miałaby z jednej strony dać obraz 
charakteru i organizacji, tudzież obraz histo- 
ryi i rozwoju każdej szkoły rolniczej z oso- 
bna, a z drugiej strony zaznajomiłaby ogół, 
przedewszystkiem zaś interesowanych, z naj- 
nowszymi środkami naukowymi, z całością 
nauki rolnictwa w kraju i z najnowszemi 
urządzeniami gospodarczemi, oraz dałaby 
możność zestawienia i porównania wszyst- 
kich szkół z sobą. Projekt ten, z powodu 
braku funduszów, nie mógł — niestety — 
przyjść do skutku, a wobec tego na Wysta- 
wie reprezentowane są szkoły rolnicze od- 
dzielnie, bez jednolitego programu, i — nie 
wszystkie. Brak osobnego pawilonu usiłowa- 
no zastąpić w ten sposób, iż umieszczono 
wystawy wszystkich szkół rolniczych krajo- 
wych w bliskiem z sobą sąsiedztwie, a mia- 
nowicie w pawilonie rolniczym, po prawej i 
lewej stronie głównego wejścia Prawą stro- 
nę zajmuje wyższa szkoła rolnicza w Dubla 
nach, wraz z tamtejszą niższą szkołą; po 
stronie lewej zajęła miejsce głównie szkoła 
w Horodence, oraz szkoły w Jagielniey i 
Kobiernicach. Szkoła czernichowska nie sta- 
wiła się dotychczas. 

Zwrócimy się przedewszystkiem do wyż 
szej szkoły w Dublanach, której zarówno z 
tytułu najpierwszej szkoły rolniczej w kraju, 
jak i z tytułu wystawionych przedmiotów 


ZER LZ ZE Z A R ZZ ZOO WO Z Z R R O 


4 


Zapowiedziana na sobotę rano w Pra- 
terze inspekcya części wojsk załogi wiedeń- 
skiej, musiała być z powodu ulewnego deszczu 
odwołana. 


W sobotę przyjął Prezydent generalnej 
Dyrekcyi kolei państwowych, dr. Biliński 
deputacyę Rady m. Stanisławowa, złożoną z 
pp. dr. Fischlera, Fiedlera i Majeranowskie- 
go, która przybyła do Wiednia, celem wrę- 
czenia mu dyplomu obywatelstwa honorowe- 
go m. Stanisławowa. 


Katolickie pisma niemieckie donoszą, 
że papieska encyklika o jubileuszu, która 
niebawem zostanie ogłoszona, zawiera wspa- 
niałe przedstawienie wszystkich czynów pon- 
tyfikatu, Po wstępie, wyrażającym podzięko- 
wanie, przedstawia Ojciec święty wszystko, 
eo uczynił dla rozmaitych krajów, specyalnie 
dla Niemiec w celu usunięcia walki kultur- 
nej. Co do Wschodu, Leon XII przemawia 
za połączeniem się Kościołów. Zaznacza da- 
lej powszechność papiestwa, które nie jest 
ani łacińskiem, ani greckiem, tylko katoli- 
ckiem ; przyrzeka Kościołom Wschodu auto- 
nomię i zachowanie przywilejów, jak w 
pierwszych wiekach. W końcu Ojciec święty 
przemawia do wszystkich wyznań chrześciań- 
skich, wzywając je do przywrócenia religij- 
nej jedności. 


Według informacyi Polit. Corresp., 
bezzasadną jest wiadomość, jakoby car 


zniósł postanowienie, nakazujące biskupom 
katolickim w Królestwie Polskiem i Rossyi 
zgłaszać się do rządu o pozwolenie na po- 
dróż do Rzymu. Powodem do tej pogłoski 
była prawdopodobnie okoliczność, iż gdy 
przez długie lata żaden z biskupów pod pa- 
nowaniem rossyjskiem nie pojawił się w Rzy- 


mie, w ostatnich czasach dwóch z nich, 
mianowicie biskup tyraspolski, ksiądz Zert, 
i arcybiskup mohylewski, ksiądz Kozłowski, 
byli na posłuchaniu u Papieża. Obaj dygni- 
tarze, co jest faktem, odbyli podróż do Wie- 
cznego Miasta za wyraźnem zezwoleniem 
cara. 


Agencya Havasa donosi z Tangeru : 

Abdul-Azis został uznany jako sułtan 
przez marokańskie władze i reprezentantów 
mocarstw europejskich. Tylko poseł włoski 
podniósł zarzuty. Proklamowanie nowego suł- 
tana odbyło się wczoraj w meczecie wobec 
licznie zgromadzonej ludności. 

Eclair ogłasza interview z byłym fran- 
cuskim posłem w Tangerze, Ordęgą. Ordęga 
oświadczył, że utrzymanie status quo w Ma- 
roko mniej jest ważne, niż utrzymanie po- 
koju. Francya i Hiszpania musiałyby uczy- 
nić próbę z utworzeniem condominium w Ma- 
roko. Hiszpania wie, że Francya nie chce 
Maroka anektować, lecz jedynie pragnie prze- 
szkodzić temu, aby Anglia nie zajęła Tan- 
geru. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 18 czerwca. (Telegram pryw.) 
Ks Kardynał Dunajewski umarł 
dziś o godzinie pierwszej w połu- 
dnie. 


Wiedeń, 18 czerwca. Wczoraj rano 
odbywało się w jednej z restanracyj na Leo- 
poldstadt zgromadzenie socyalno-demokraty- 
czne, które z powodu burzliwego przebiegu 
obrad rozwiązane zostało przez władzę. 


——r D Masaai — 
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naczelne miejsce w opisie się należy.] Część 
pawilonu zajęta przez nią, przybrana w em 
błematy rolnicze, tworzy oddzielną prawie 
całość dla siebie. 

Jak się dowiadujemy z umieszczonego 
tu ogłoszenia dyrekcyi szkoły, sama szkoła 
w Dublanach jest przez cały czas trwania 
Wystawy krajowej otwarta dla publiezności, 
chcącej się bliżej zaznajomić z jej urządze- 
niami. Według ogłoszenia tego, muzea, pra- 
cownie, ogród botaniczny, pole doświadczalne 
iw ogóle wszystkie zakłady i urządzenia 
szkoły zwiedzać można we wtorki i w piątki 
popołudniu. Z tego też powodu Wystawa 
kraj. wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
w pawilonie rolniczym nie zawiera zgoła pra- 
wie środków naukowych szkoły, pozostały 
one bowiem na miejscu i tam oczekują zwie- 
dzających. 

Przedmioty wystawione, dadzą się po- 
dzielić na trzy działy. Dział pierwszy tyczy 
się ogólnych danych: organizacyi, cha- 
rakteru, bistoryi i t. d. szkoły. Znajdujemy 
tu fotografie zabudowań i wewnętrznego u- 
rządzenia pracowni i muzeów ; statystyczne 
zestawienie frekweneyi, wieku, przygotowa- 
nia. pochodzenia i egzaminów it. d. uczniów 
za lata 1872 do 1893/4; rozkład wykładów 
i ćwiczeń na półrocze, przepisy szkoły; prace 
naukowe uczniów (w liezbie 10) obejmujące 
konwersatorya I t.zw. tezy, to jest rozprawy, 
przedłożone dla uzyskania dyplomu na sa- 
moistnego gospodarza. Dział drugi obejmuje 
prace profesorów ; są to samoistne badania 
naukowe, świadczące chlubnie o działalności 
profesorów wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach na polu badania i ścisłej wiedzy. — 
W gablotkach złożono ogłoszone drukiem 
dzieła i rozprawy profesorów ; jest ich z górą 
trzydzieści. Na ścianach widzimy naprzód 
opracowane w naukowy sposób a bardzo do- 
kładnie i ściśle przez prof. dr. Stefana Pa- 
wlika trzy grafikony, przedstawiające dochód 
surowy głównych gatunków zbóż z hekta- 


ra roli, dalej grafikon, przedstawiający | 
skład dochodu ogólnego z gospodarstwa | 
rolaego w połączeniu z przemysłem  te-| 


chnicznym i gospodarstwem  leśnem, wre- 
szcie grafikon przedstawiający zbiór chmie- 
lui dochód surowy z morga roli. Prof, adj. Piotr | 
Manasterski, wystawił obrazowe przedstawie - | 
nie głównych składników mineralnych w gra- 
nicie, porfirze i bazalcie, oraz produktów ich 
zwietrzenia, dalej własnego pomysłu aparat 
do mechanicznej analizy ziemi, a następnie | 
spirytus, otrzymany z 1 klg. suchego torfu ' 
dublańskiego. Ciekawy zbiór glist pasożytni- | 
czych polskich wystawił doc. dr. Kowalewski : 
Mieczysław, który nadesłał także wyroby | 
pracowni zootomicznej, kości barana, indyka 
i gęsi, oraz wypchanego szczupaka. Sześć 
map, tyczących się klimatografii Galicyi, o 

pracowanych przez siebie, nadesłał docent 
Kazimierz Szule, a także owocem jego pracy 


jest tablica przebiegu temperatury, ciśnienia 
powietrza i wysokości opadu w Dublanach 
w r. 1893. W osobnej gablotce pomieszczone 
Są doświadczenia z muskardyną przy tępie- 
niu pędraka, prof. dr. Szyszyłowicza, którego 
okazy botaniezne znajdują się nadto w pa- 
wilonie Uniwersytetów. W gablotce także 
wystawieno śluzowce galicyjskie, zebrane 
przez ś. p. Krupę, b. asystenta katedry bo- 
taniki. Mapa Dublan z podziałem pól na 
zmianę uprawy i z planami dokonanych me- 
lioraeyj łąk i drenowania pół, tudzież obraz 
dzisiejszego stanu roślinności na_łąkach me- 
liorowanych w przeciwstawieniu do stanu 
przed zmeliorowaniem wystawił prof. Kazi- 
mierz Pańkowski, kierownik folwarku w Du- 
blanach. Prof. Rylski wreszcie nadesłał, bardzo 
pouczający, zebrany przez siebie zbiór zuży- 
tych części maszyn, który wykazuje błędy 
najczęściej przy użyciu narzędzi i maszyn 
rolniczych popełniane. 

Trzeci dział wystawionych  przedmio- 
tów zawiera niejako obraz przemysłu dublań- 
skiego. W tym dziale wystawiono okazy tor- 
fu surowego i prasowanego na opal, ściółki 
torfowej. proszku torfowego do desinfekceyi, 
następnie pięć systemów rur drenowych, kafle 
i piee kaflowy, wykonany w Dublanach. Ka- 
tiarnię 1 eksploatacyę torfu prowadzi Maryan 
Krasuski. W tym dziale znajdujemy także 
wina owocowe wyrobu prof. Pańkowskiego. 

Produkta gospodarstwa wzorowego w 
Dublanach i Ogrodu botanicznego, nadejdą 
na Wystawę w sierpniu t. j. po zbiorach. 
Obeenie znajduje się rzepak tegoroczny rzad- 
kiej wysokości (przeszło 4 metry) i obficie 
pokryty strączkami (jeden krzak rozpięty i 
dwa snopy). Prace profesorów dublańskich 
widzimy także w innych działach Wystawy — 
w wystawie Komitetu c. k, Towarzystwa go- 
spodarskiego i w wystawie Uniwersytetu 
lwowskiego (prof. dr. Szyszyłowicz). Wszystkie 
te prace i cala wystawa wyższej szkoły rol- 
niezej Dublańskiej, czynią na zwiedzającym 
bardzo dodatnie wrażenie. 

Jak już wspomnieliśmy, tuż obok wyż- 
szej szkoły mieści się kraj. niższa szkoła rol- 
nieza dublańska. Zadaniem tej szkoły jest 
przygotować olicyalistów gospodarskich niż- 
szej kategoryi, jak: dozoreów folwarcznych, 
stajennych, pisarzy gospodarskich i t. d. 
Wystawione prace uczniów a przedewszyst- 
kiem regestra gospodarskie, prowadzone przez 
uczniów, dają dokładny obraz kierunku szkoły. 
Wystawiono także tablicę statystyczną, da- 
jącą obraz frekweneyi szkoły. 

Po lewej stronie od głównego wejścia, 
wielki napis, którego litery ułożone są kun- 
sztownie z ziarnek rozmaitych produktów 
rolnych, jak: żyta, pszenicy, kukurudzy i t. d.. 
objaśnia, że ta część pawilonu zajęta jest 
przez Wystawę kraj. niższej szkoly rolniczej 
w Horodence. Szkoła ta ma podobne zadanie, 
jak niższa szkoła w Dublanach. Podczas gdy 


Wiedeń, 18 czerwca. Wczorajsze przed- 
południowe zgromadzenie ludowe socyalnych 
demokratów odbyte pod gołem niebem W 
dzielnicy Josefstadt, zostało rozwiązane z p0- 
wodu, że mowcy dopuszczali się gv.ałtownych 
wycieczek przeciw Rządowi. Podczas areszto- 
wania jednego z uczestników zebrania, który 
znieważył komisarza rządowego, powstało 
zbiegowisko. Tłum uderzył na agenta poli- 
cyjnego i okładał go pięściami. Policya roz- 
pedziła zbiegowiskc. 

Opawa, 18 czerwca. Z wielu gmin do- 
noszą o powodziach. Trzy mosty na Wiśle 
zerwała woda. Tor kolejowy i most pod Oie- 
szynem zagrożone. Komunikacya. przerwana. 
Miasteczko Strumień (Schwarzwasser), znaj- 
duje się w największem niebezpieczeństwie. 
Wysłano tam na pomoc wojsko i straż ognio* 
wą. Na szczęście woda poczyna powoli opadać. 

Opawa, 18 czerwca. Według ostatnich 
dochodzeń, w kopalniach karwińskich zginę- 
ło ogółem 282 górników. Przy akeyi ratun- 
kowej postradało życie 25 osób, a 10 ud- 
niosłorany. Zofiar katastrofy posiadało 128 
żony i dzieci. Wczoraj popołudniu odbył się 
przy ogromnym udziale pogrzeb 19 ofiar.. 

Rzym, 18 czerwca. Agencya Stefaniego 
donosi z Tangeru : Obwołany sułtanem mą- 
rokańskim Abdul-Azis został uzuany formal- 
nie przez swoich braci. 

Neapol, 18 czerwca. Wczoraj odbył 
się w sposób okazały pogrzeb Nicotery. Wy- 
gloszono ośm mów pogrzebowych. Przema- 
wiali między innymi: wiceprezydenci Izby 
deputowanych i senatu, oraz burmistrz 
Neapolu. 


Londyn, 18 czerwca. Parowiec poczto- 
wy „Stuttgardt*, należący do północno-nie* 
mieckiego Lloyda, na którego pokładzie 
znajduje się 533 podróżnych, osiadł wczoral 
skutkiem gęstej mgły na mieliznie po 
Startpoint. Morze jest spokojne. 


na wystawie szkoły dublańskiej nie wysta” 
wiono zupełnie środków naukowych, to prze” 
ciwnie Horodenka wystawiła głównie środki 
naukowe; pod tym względem wystawa obu 
szkół niższych uzupełnia się niejako. W ystar 
wa tej szkoły odznacza się zresztą wielką 
obfitością przedmiotów, a bardzo bogaty zbio! 
zboża w kłosie i traw, rozpiętych na płótnie 
dowodzi wielkiej cierpliwości i pracy autora: 
Znajdujemy tu dalej przekroje pól z okolicy 
Horodenki, liczne próbki ziarn, wzory 702% 
maitych wiązań, wzory rozmaitych systemów 
w układaniu snopów, florę Horodenki, pi! 
sytuacyjny budynków szkolnych ifolwarcznyć 
it. d. Wystawa szkoły tej ułożona zosta 
ze znacznem poczuciem smaku artystycznego 


Tuż obok niższej szkoły rolniczej horo 
deńskiej, mieszczą się wystawy kraj. niższyć” 
szkół rolniczych w Jagielnicy i Kobiernieać” 
kształcących młodzież wiejską na rolników % 
mniejszych gospodarstwach. Wystawy tyć 
szkół przedstawiają się w porównaniu z W) 


stawami poprzedniemi skromnie — ale ZW 
pełnie odpowiednio do zadania szkół. WEŃ 
raj 


my tu zatem rysunki i zadania uczniów, 
gestra, zielniki, mapy chemicznego rozbior 
ziemi, modele suszarni i i., dalej fotogra 
bydła, kilka modeli z masy papierowej, KIM% 
gipsowych modeli zwierząt domowych 1% 
Szkoła czernichowska nie stawiła się, a jedn 
obraz jej organizacyi, frekweneyl, sposo”? 
nauki i t d., byłby pożądany do uzupełnić 
nia całości wystawy szkolnictwa rolnicze” 


Kroniczka wystawowa. 


Jego ces. i król. Wysokość Najd. E 
cyksiążę Rainer, generalny inspektor obroń? 
krajowej, zawitał w sobotę popołudniu 0%; 
kiem niespodziewanie do naszego mias at 
całkiem niespodziewanie też przybył na P 
Wystawy wraz z adjutantem przyboczny w 
Kupiwszy bilet wstępu na Wystawę, udał ka f 
wprost do panoramy, gdzie zabawił DIS, 
pół godziny, poczem udał się do paw ijd: 


i 
Adam Sapieha, Stanisław hrabia Badon. 


dyrektor Marchwieki i pan Mikolasceb. Ne 
dostojniejszy Arcyksiążę zwiedziwszy 5%" ,. 
gółowo pawilon przemysłowy, udał się do La 
wilonu Uniwersytetu. następnie zaś 
wiłonu Rady szkolnej krajowej i pa 
Wydziału krajowego. Dalej zwiedził Do 
Gość pawilon Dyrekcyi skarbu w obu 0 
łach i bardzo pochlebnie się wyraził 0 au 
urządzeniu. Następnie oglądał Mauzo mg 
Matejki, a w końcu Pałac sztuki, WYP ng. 
się z wielkiem uznaniem o polskiej 52 ję” 
Nadzwyczaj też podobał się Najd. ATOJ tp, | 
ciu widok z terasy Palacu sztuki na m, 
Jego ces. i król, Wysokość wyjeob ag 
I 


placu Wystawy o godzinie pół do % WH 
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rem, zapowiedziawszy, że w niedzielę zrana j dzo ładny wiersz, podnoszący zasługi dy- | twarcia, schwycone przez mistrzowski ołówek | 
odpo- į artysty z zupełnem podobieństwem, wyszły w 


widzi ją ponownie. 

Wczoraj, w niedzielę, o pół do 11 przed- 
południem przybył Jego ces. i król. Wyso- 
kość Najd. Arcyksiążę Rainer po raz wtóry 
na plac Wystawy, w towarzystwie JE. Pana 

amiestnika. Powitali Najd. Arcyksięcia pp.: 
Stanisław hr. Badeni i dr. Marchwieki.; Zwie- 
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rektora Wystawy. P. Marchwieki 
wiedział w słowach bardzo serdecznych. 
Zwiedzanie pawilonu przemysłowego trwało 
do godziny 11. Po drugiem śniadaniu, nastą- 
piło dalsze zwiedzanie Wystawy, ao godzinie 
3 obiad wspólny w restauracyi Drehera, przy 
którym przygrywała kapela uczniów lwow- 


zanie Wystawy rozpoczął Dostojny Gość od į skiej szkoły św. Anny. Dziatwa bawiła na 
Pawilonu dóbr Najd. Arcyksięcia Albrechta, | Wystawie do godz. 6 wieczorem. Dziś mali 
gdzie zabawił dłużej. Następnie udał się Najd. | goście o godzinie 11 zrana wyjechali z po- 


Arcyksiążę do pawilonu architektury, gdzie 
Uwagę Dostojnego Gościa zwróciły makaty, 
Umieszczone w pokoju na lewo. W pawilonie 
Ar. Andrzeja Potockiego zatrzymał się dłużej 
W oddziale łowieckim, zaś w pawilonie hr. 
Romana Potockiego przyglądał się wywieszo- 
lym na ścianach mapom. przedstawiającym 
dobra i lasy właściciela. 

W pawilonie krajowej Rady szkolnej, 
który Najd. Arcyksiążę po raz wtóry odwie- 
ził, oprowadzał Dostojnego Gościa JE. Pan 
amiestnik, udziełając Mu szczegółowych 
Wyjaśnień co do wystawionych rysunków i 
przyrządów naukowych. 

W hali maszyn zatrzymał się Najd. Ar- 
tyksiążę dłużej w oddziale kolejowym. Oglą- 
nat szczegółowo model osady robotniczej w 
owym Sączu. Następnie zwiedzono pawilo- 
üy: Ministerstwa skarbu i pawilon węgier- 
Ski, drzewo buduleowe Stanisława hr. Bade- 
lego z dóbr radziechowskich, wystawę ło- 
Wiecką i pawilon ruski. Prof. Szuchiewicz 
bełnił tu obowiązki gospodarza i zwracał u- 
Wagę Dostojnego Gościa na wystawione wy- 
toby stolarskie i oryginalne kilimy. 

„.. _W pawilonie Ministerstwa skarbu zwie- 
dził Najd. Gość oba oddziały; z widocznem 
Zadowoleniem oglądał je szezegółowo wyra- 
tajgo Swoje uznanie dla wzorowego urządze- 
Nia tego pawilonu, któremu w jednym z na- 
Stępnych numerów poświęciiny osobny artykuł. 
Opuszczając plac Wystawy, wstąpił Najd. Ar- 
Jksiążą jeszcze do kiosku Kaczyńskiego i 

olińskiego, poczem o godzinie 12 min. 25 
Popołudniu odjechał do miasta. pożegnany 
brzez członków prezydyum Wystawy, którym 
wiadczył, że z oglądania Wystawy jest bar- 
40 zadowolony. 


Młodzież szkolna z Czerniowiec. 


„3 W sobotę przybyła do Lwowa w celu 
„Wiedzenia Wystawy młodzież szkolna polska 

werniowiec. Zorganizowaniem tej wycie- 
Eki do Lwowa zajmowało się tamtejsze ko- 
0 pań Towarzystwa oświaty ludowej. Pociąg 
wiozący młodzież czerniowieeką przybył do 
owowa w sobotę wieczorem o pół do 7. Na 
onie powitano przybywających staraniem 
e mitetu złożonego z nauczycieli szkół tutej- 
“Ych. Powitanie było bardzo serdeczne. Na 
Prawem skrzydle peronu ustawiła się kapela 
Caniów szkoły im. św. Anny z dyrygentem 
„JM prof. Urbankiem na czele. Obok ugru- 
sni Się komitet przyjmujący, z dyrektorem 
sa) im. św. Anny, Zawadzkim i katechetą 
= szkoły, tudzież z przedstawicielami gron 
kj czycielskich innych szkół ludowych miej- 
8 l Przybyła także niestrudzona pani Wer- 
AR która przygotowała przyjęcie i ugo- 
„ cule młodzieży czerniowieckiej w czasie 
pap b) tu we Lwowie. Dalej cały prawie 

n zapełniły rzesze publiczności miasta. 
Gdy pociąg stanął, wysiadły naprzód 
ice szkół czerniowieckich, następnie 
me aki i nszykowali się w szeregi. Úeze- 
wie ąbrowskz wygłosiła piękny wiersz po- 
Przy) i wręczyła pani Wernerowej bukiet. 
szk 7 Ch powitał p. Gałecki, nauczyciel 
Łost; A Im. św. Anny, Chłopacy umieszczeni 
ski; W kuchni ludowej przy ul. Blachar- 
lokal; lułodzież żeńska i starsze osoby w 

Rościach „Gwiazdy“. 
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Ogółem przybyło osób 244, z tego mło- 
pol iga płei 221. Jako delegaci „Koła 
byński ŚĆ" na Bukowinie, przybyli pp. Soł- 
Praed 1 redaktor Kołakowski, Koło pań 
è dy 2wia p. Welłenowa. Nadto przybyło 
Opola gi torów szkół ludowych, katecheta ks. 
takon ; 10 nauczycieli, 5 nauczycielek i 2 
tami 18 Maryanki z swojemi wychowani- 


tyę Przejeżdżającym zgotowano miłe owa- 
Wi, gd ołomyi i Stanisławowie. W Koło- 
Uzi? przyjęto ich sutem śniadaniem, 
„loy „10M przez tamtejsze „Koło pań“ i 
dyon Pracy kobiet", powitał serdecznie mło- 
Astan Podróżnych burmistrz miasta p. 
Paye > W Stanisławowie miejscowe „Koło 
Przyjęło młodzież obiadem. 
6 tan, CZoraj, w niedzielę o godzinie pół do 
tedrze wysłuchała mi Biż Mszy a ka- 
lą gy Poczem zjadłszy śniadanie wyruszyła 
Panora tawo. O godzinie 7 rano zwiedziła 
stay, ag bitwy Racławickiej. Dyrekeya Wy- 
Więdni.13% zarząd panoramy udzieliły odpo- 
Mch zniżek. 


teci zwiedziły następnie pawilon prze- 
» gdzie oczekiwali ich członkowie 
ystawowego i dyrektor p. Mar- 
ws] spomniana już młodziutka Jadwiga 
Ska wygłosiła do p. Marchwiekiego bar- 


z A Z ZN 


wrotem do Czerniowiec. 


* * 
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Jasny, pogodny i ciepły poranek wczo- 
rajszy zapowiadać się zdawał, że druga 
z rzędu niedziela na Wystawie będzie zapi- 
sana w jej kronice arecypoważną liczbą go- 
ści i najmilszemi wrażeniami. Do południa 
nadzieje były zupełnie uprawnione. Wizyta 
Najdost. Arcyksięcia Rainera, 1 zwiedzanie 
Wystawy przez młodzież z Czerniowiec wpły- 
nęły znakomicie na ożywienie placu na 
wzgórzu Stryjskiem. W południe przygrywa- 
ła na werandzie restauracyi Zogelmana ka- 
pela 30 p. p. pod kierunkiem p. Rolls. Po 
południu, z powodu Wyścigów, ruch wzmógł 
się jeszeze bardziej, — ale nadzieje rozpró- 
szyły czarne chmury, które od północy i za- 
chodu przyniosły deszcz ulewny, ustający 
tylko chwilami. W przerwach mimo to przy- 
bywały na plac Wystawy liczne zastępy go- 
ści z miasta i prowineyi. Wieczorem przy- 
grywała , oprócz orkiestry wojskowej 95 p., 
także kapela Harmonii. W teatrze wystawo- 
wym odegrano wyborną farsę Zalewskiego, 
p. t.: „O mężczyźni”, w której liczna pu- 
bliczność oklaskiwała doskonałą grę Fiszera 
i innych artystów. 
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Zbiorową wycieczkę na Wystawę posta- 
nowiło urządzić gimnazyum w Samborze. 
Kilkudziesięciu uczniów gimnazyalnych pod 
przewodnictwem swego dyrektora, dr. Ign. 
Petelenza, i kilku profesorów wyjedzie 28 b. m. 
rannym pociągiem do Lwowa. Dyrektor za- 
kładu już naprzód postarał się we Lwo- 
wie wikt wspólny nocleg dla swych u- 
ezniów, pod korzystnymi warunkami Gazetą 
Samborska pisze z tego powodu : Wycieczce 
tej z całego serca przyklasnąć musimy, gdyż 
rzecz pewna, że uczniowie, korzystające na 
Wystawie z umiejętnych wskazówek swych 
nauczycieli, wzbogacą niejedną rzeczą swój 
umysł w kierunku wiedzy i wyobraźni. Ze 
strony rodziców i uczniów należy się pp. dy- 
rektorowi i nauczycielom za ten pomysł 
szczere podziękowanie. Zyczyćby tylko wy- 
padało, aby ta zbiorowa wycieczka znalazła 
w naszem mieście i w okolicy więcej naśla- 
dowców ! 


* EJ 
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W sobotę zwiedziło Wystawę 4017 osób. 
z tego panoramę zwiedziło 400 osób, 
sztuki 248, zaś pawilon Matejki 290 osób. 
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W niedzielę zwiedziło Wystawę 20.192 
osób, z tego: 1635 osób zwiedziło panoramę, 
1005 osób pałac sztuki, 945 osób pawilon 
Matejki. 


* * 
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Gremialnie zwiedzali Wystawę ucznio- 
wie szkoły realnej pod przewodnietwem swych 
nauczycieli. Uczniów było 187. 


x * 


Drugą wycieczką z Czerniowiec na Wy- 
stawę do Lwowa będzie wyjazd tamtejszych 
Sokołów, który nastąpi we czwartek, 28 b. m., 
pociągiem wieczornym o godzinie 10. Soko- 
łów pojedzie ogółem do 50, a wielu z rodzi- 
nami. Równocześnie wybiera się z Czernio- 
wiec wiele rodzin polskich. 


X * 


Dr. Mare Rosenberg, profosor Politech- 
nikiz Karlsruhe, znakomity badacz zabytków 
starożytnego złotnictwa, bawi w mieście ną- 
szem. Szanowny gość przybył umyślnie do 
Lwowa, dowiedziawszy się, że na wystawie 
starożytności znajdują się pierwszorzędne 0- 
kazy złotnicze. Dziś zaraz od rana rozpoczął 
prot. Rosenberg badania swoje, przyjęty go- 
ścinnie przez prezesa sekcyi XX Wł. Łoziń- 
skiego. 

Wieczorem podejmowany będzie w do- 
mu prof. Jana Bołoz Antoniewicza. 


1ą%66 
„Świat, 


ilustrowany organ powszechnej Wystawy kra- 
jowej, spełniając wzorowo swe zadanie, W 
najnowszym numerze (zeszyt 12), daje za- 
równo w artystycznej jak i w literackiej swej 
części odbicie zainteresowania się calego kra- 
ju Wystawą, oraz ruchu, jaki otwarcie tego 
popisu sił narodowych u nas wywołało. Wido- 
skonałej reprodukcyi wybornego rysunku Stani- 
sława Dębiekiego, mamy przedstawiony uro- 
czysty akt otwarcia Wystawy przez Najdost. 
Arcyksięcia Karola Ludwika. Zarówno postać 
Jego ces. i król. Wysokości, jak i głównych 
osobistości, które uczestniczyły w akcie o- 


reprodukcyi doskonale. Do Wystawy odnoszą 
się także ilustracye, przedstawiające: wieżę 
wodną i pawilon fundacyi Skarbkowskiej, | 
(podług fotografij Trzemeskiego), pawilony 
Baczyńskiego i „Kosthalle*, oraz pisane lek- 
ko, a dające dokładny obraz Wystawy arty- 
kuły Stanisława Rossowskiego, Jana Rado- 
sta, Leonarda Laskiego, Bronisława Kowal- 
skiego i Jana Głowackiego (z ilustracyami J. 
Czajkowskiego). Prócz tego znajdujemy w ze- 
szycie tym nowelkę Fr. Rawity: „Przed bi- 
twa“, notatkę Alkara, objaśniającą przeko- 
piowany przez Henryka Dyrdonia z orygina- 
łu naocznego świadka, Griinsteina, rysunek 
„rannego Kościuszki, unoszonego z Maciejo- 
wiekiego pola bitwy*, portret Olgi Boznań- 
skiej i kopię obrazu jej nagrodzonego złotym 
medalem na międzynarodowej wystawie sztu- 
ki w Wiedniu, Wincenteg» Wodzinowskiego 
rysunek „Trujące grzyby“, Jerzego Caina, ry- 
sunek przedstawiający „Wiktoryna Sardou 
na próbach Madame Sans-Gêne“, a nadto 
artykuły: „Chrześciaństwo a socyalizm* Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego, zgrabne wiersze 
Ludwika Szczepańskiego z cyklu: „Tunatica*, 
artykuł WI. Prokescha o Auguście (ieszkow- 
skim, pełen natehnienia wiersz St. Rossow- 
skiego „Na sądzie“, w końcu kronikę z dwu- 
tygodniowego ruchu na polu życia umysło- 
wego i literackiego. Całość zeszytu pełna 
elegancyi i aktualności robi nader dodatnie 
wrażenie. 


Wystawa bydła rogatego. 


Rozpoczynająca się z dniem 21 b. m. 
okresowa wystawa bydła rogatego, która — 


jak wiadomo — potrwa do 28 b. m. wią- 
cznie, budzi nadzwyczaj wielkie zajęcie i 
zaciekawienie nie tylko w kołach hodow- 


ców i gospodarzy, lecz także wśród szer- 
szej publiezności nawet miastowej, Już teraz 
można powiedzieć, że wystawa ta przedstawi 
się świetnie, a nadehodzące okazy ze stajen 
ks. Lubomirskiego, hr. Zamoyskiego, Wikto- 
rów, br. Bruniekiego, Pawliko skiego, Ober- 
tyńskiego, Smiałowskiego, Schnella, hr. Bor- 
kowskiego, z obór Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, i innych, dalej z licznych sta- 
jen chłopskich, co z naciskiem i ze szcze- 
gólnem uznaniem podnieść należy, które już 
dotychczas nadeszły, każą sądzić, iż nie pręd- 
ko nadarzy się równa sposobność oglądania 
tak pełnego obrazu gospodarstwa hodowli 
bydła rogatego z całego kraju i przypatrze- 
nia się postępom w istocie niezwykłym i za- 
dziwiającym, jakie kraj nasz pomimo cięż- 
kich warunków w tej pierwszorzędnej gałęzi 
gospodarstwa krajowego w ostatnich latach 
uczynił. 

Zgłoszono sztuk ogółem przeszło 850 
a umieszczenie i ugrupowanie tych niezwy- 
kle pięknych okazów jest wzorowe i należy 


pałac |Się za nie szczera wdzięczność komitetowi 


sekcyi III. 

Każdy, kto interesuje się rozwojem i 
postępem kraju, pospieszy niezawodnie, aby 
przypatrzyć się tej okresowej wystawie, zwła- 
szcza już dla kupujących nadarza się nis- 
zwykle dobra sposobność nabycia wybornego 
materyału rozpłodowego. We własnym inte 
resie powinni oni spieszyć się na plac Wy- 
stawy, gdyż już dziś przed jej rozpoczęciem 
porobiono znaczne transakcye. 

„„Wystawę zwiedzi między 21 a 24 bm. 
JE. Pan Minister rolnictwa, br. Falkenhayn 
a zwiedzą ją nadto liczni znakomiei hodow- 
cy zagraniczni, z pośród których najwybi- 
tniejszych pozyskał komitet do składu jury. 
Wielkie zajęcie i wielką ciekawość budzi 
uroczyste rozdanie nagród, dla którego prze- 
znaczono niedzielę, 24 b. m. Uroczystość ta 
odbędzie się w dniu tym w godzinach po- 
południowych publicznie i ściągnie niezawo- 
dnie liczny zastęp widzów. Jeżeli pogoda 
dopisze , będzie to jeden z najpiękniejszych 
dni w kronice naszej Wystawy. 

Przy tej sposobności musimy uzupełnić 
przed kilku dniami podaną przez nas wiado- 
mość o nagrodach. Oto, oprócz nagrody ho- 
norowej, wyznaczonej przez prezesa Wysta- 
wy, ks. Adama Sapiehę , będą jeszcze dwie 
nagrody honorowe, wyznaczone przez oba 
kraj. Towarzystwa gospodarskie, i nagroda 
honorowa dyrekcyi Wystawy. Pomimo Je- 
dnak, iż zamiast jednej — jak pierwotnie 
zamierzono — jury ma do dyspozycyl aż 
cztery nagrody honorowe, kwestya, komu one 
mają być przysądzone , jest bardzo trudną 
gdyż prawie wszyscy poważni wystawey, 
wedle zdania tych, którzy Wystawę mieli 
sposobność już oglądnąć, o pierwszorzędne 
te nagrody mogliby się ubiegać. 

Musimy jeszcze przy tej sposobności 
podnieść niezwykłe zasługi, jakie około urzą- 
dzenia tej Wystawy położyli: p. Stanisław 
Brykczyński, obecny referent c. k. komitetu 
Towarzystwa gospodarskiego, oraz przewodni- 
czący jury wszystkich grup tej Wystawy, a 
przez lat 10 poprzednik p. Brykczyńskiego 
w urzędzie referenta krajowego Towarzystwa 
gospodarskiego, p. Jan Brajer. Wystawa ta 
jest też dowodem jego pożytecznej działalno- 
ści na polu hodowli bydła. 


„ , Równocześnie z tą wystawą odbędzie 
się konkurs mleczności krów, w tym celu już 
na Wystawie się znajdujących a pomieszezo- 
nych w osobnym dziale stajen. Okazy krów 
mlecznych, przysłane już na Wystawę, bu- 
dzą zachwyt znawców i mogą śmiało wy- 
trzymać porównanie z krowami ras zagrani- 
cznych, pochodzących z krajów, gdzie mle- 
czność krów umiano doprowadzić do wyso- 
kiego stopnia doskonałości. 


Hotele Wystawy. 


| Jednem z urządzeń, które nie tworząc 
integralnej części składowej Wystawy, nie- 
mniej z Wystawą ściśle się łączy i ma za- 
spokoić potrzeby nią wywołane, są hotele 
Wystawy. Pomieszczone — jak wiadomo — 
w czterech kamienicach, (dwie z nich poło- 
żone przy ul. Sykstuskiej nr. 56 i sąsiedni 
tworzą hotel A i hotel B; kamienica łączą- 
ca się z poprzedniemi, z wejściem od ulicy 
Kraszewskiego, tworzy hotel A; w kamieni- 
cy zaś na rogu ul. Brajerowskiej i Podlew- 
skiego znajduje się Hotel - Garni) obejmują 
około 130 pokojów, dających się w znacznej 
części łączyć dowolnie w pomieszkania więk- 
sze lub też tworzących oddzielne apartamen- 
ta mieszkalne. Pokoje te, przestronne, jasne, 
suche i wzorowo czyste, urządzone są z taką 
wygodą i takim nakładem, iż czynią wraże- 
nie nie hotelów stworzonych dla zaspokoje- 
nia chwilowej potrzeby, lecz przygotowanych 
przez długie lata i na długie lata zaopatrzo- 
nych. Meble świeże, gustowne, wykwintne 
prawie; wszelkie urządzenia z drobiazgową 
obmyślone dokładnością, a mające na celu 
zawsze wygodę publiczności, położenie ho- 
telów koło centrum miasta i w pobliżu lo- 
kalnych środków komunikacyjnych, jak kolei 
elektrycznej, tramwaju konnego i t. d., ścisła 
i wzorowa organizacya zarządu hotelów, ceny 
wreszele bardzo przystępne, składają się na 
to, iż hotele te mogą istotnie odpowiedzieć 
celowi, jaki miała na oku dyrekcya Wysta- 
wy, przystępując do ich urządzenia. Jak wia- 
domo, celem tym było, aby publiczność przy- 
bywająca do Lwowa na zwiedzenie Wysta- 
wy, nie odczuła braku pomieszkań, hotele 
lwowskie bowiem stosunkowo szczupłą tylko 
i niewystarczającą mogły zapewnić ilość po- 
mieszkań czy łóżek. Cel ten, jak powiedzie- 
liśmy, osiągnęła dyrekcya Wystawy w zu- 
pełności, a szczęśliwą jej rękę uznać należy 
i w tym także kierunku, publicznosć bowiem, 
która dotychezas korzystała z hotelów Wy- 
stawy, była z nich zawsze zupełnie zado- 
woloną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 18 czerwca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 358:—, Akcye 
kolei państwowej 841'87, Akcye tytoniowe 
413—, Anglo-austryackie 15250, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 107:50, Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
246'80, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 96:80, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 97:25, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 61:35. Usposo- 
bienie spokojne. 

Wiedeń, 18 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 76:30, Węgierskie akcye kredytowe 
4423—, Akcye anglo -austryackie 158:—, 
Akcye banku Union 25875, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21540, Akcye kolei 
Północnej 311:—, Akcye kolei Południowej 
107:25, Losy tureckie 66'10, Akcye kolei pań- 
stwowej 341—, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 278—, Akcye kolei węgierskiej 
Północeno-wschodniej 96:75, Wiedeńskie losy 
komunalne 176:—, Akcye tytoniowe 213:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:80, 
Akcye kolei Klbetal 261-—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246:30, 4-pre. węgierska 
renta złota 120:75, Akeye banku związko- 
wego 128'50, Rubel papierowy 1:3475, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9605, Usposobie- 
nie lepsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 16 czerw- 
ca 1694 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 16:90 do 17— zł. Buda- 
peszt: Pszeniea na wiosne 7'12 do 718 
zł. rzepak po —— zł. Berlin: pszenica 
(na styczeń-luty) 13750 do —'— zł, żyto 
—:— do —— zł., spirytus 31:40 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 39:30 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


. Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


| Specyalista chorób uszu, nosa i gardla 


Dr. S. Reinhold 


mieszka obecnie przy ul. Jagiellonskiej 
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ceny szacunkowej 150 zł. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 15 zł. w. a | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
(3955 1—3) jest p. adw. dr. Henryk Nathansohn. 


s Husiatyn, 14 kwietnia 1894. 
sprawie Mosesa Gutherza przeciw Mordkowi ; 
Herschowi Vogel pto 49 zł. 50 ct. z pn. o- L. 3574 (3951 1—3) 
głasza przymusową  licytacyę 6/12 części C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
realności wyk. hip. 128 ks, gr. Trójca obję- | wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
tej na 600 zł. oszacowanych w dniach 10 galie. Zakładu kredytowego w likwidacyi 
lipca 1894 i 10 sierpnia 1894 każdym ra-, dłużnej kwoty a to 5 rat po 75 zł. z pn 
żem w sądzie o godzinie 10 przed południem ! odbędzie się w sądzie tut. w dniach 30 lipca 
odbyć się mającą a to na pierwszym termi- |i 3 września 1894 każdym razem o godz. 10 
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na przed południem egzekucyjną Sprzedaż w 
drugim także niżej ceny szacunkowej. | drodze publicznej licytacyi realneści pod lk. 
Akt opisania, oszacowania i bliższe 3818 w Jaworowie położonej dłużników Ma- 
warunki są w tus. registraturze do przejrzenia. | jerai Feigi Flieger ut. Dom. 11. pag. 478 n. 
Wadyum wynosi 60 zł. w. a. haer. własnej. 
Zabłotów, 20 kwietnia 1894. Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
L. 1540 (3950 1—3) gim i poniżej sprzedaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- ' Cena wywołania wynosi kwotę 8000 zł 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- Wadyum 860 zł. 
ści Borucha Hartmana w kwocie 100 zł. z pn. Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
odbędzie się dnia 12 lipca 1894 i 9 sierpnia | akt oszacowania można w registraturze tut. 
1894 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- | sądu przeglądnąć. 
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy real- C. k. Sąd powiatowy. 
ności dłużniczki Anny z Mołczanów Tatu- Jaworów, 26 kwietnia 1694, 
siowej wyk. hip. 383 gm. kat. Husiatyn 
objętej, która przy drugim terminie i niżej 


Licytacye. 


< C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w | 


L. 10936 (3526 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 
ogłasza, że dnia 2 sierpnia i dnia 6 wrze- 
śnia 18694 o 10 rano odbędzie się w gma- 
chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści nk. 129 w (ronkowia wykazem hip. I. 
108 objętej Józefa Stefeniakh własnej na 
1575 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Wolfa Kemplera w sumie 3.0 zł. 

Cena wywołania 1575 zł. 

Wadyum 158 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycie- 
li hipotecznych ustanowiono dr. Ernesta 
Geisslera adw. w Nowym targu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki Jieytacyjne przejrzeć można w re- 
gitsraturze sądowej. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Nowy targ, 16 lutego 1894. 


L. 1468 (3803 1— 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Ludwika 
Goldberga przeciw Marcinowi Kukuczee o 
6 zł. 32 et. z pn. rozpisaną została egzeku- 
cyjna licytacya realności Marcina Kukuczki 
i Karola Kukuczki własnej położonej w Raj- 
czy lwh. 828, 1382, 1888 na dzień 1 sier- 
pDia i na dzień 31 sierpnia 1894 każdą ra- 
żą o 10 godzinie rane. 


nz". 

Wadyum 48 zł. 

Cena szacunkowa 480 zł. it | 

Kuratorem niewiadomych wierzy 
ustanowiony adwokat dr. Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjaych, W” 
hipoteczny i protokół oszacowania, M 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Milówka, 14 kwietnia 1894. 


A 

L. 1109 (3875 1 
O. k. Sąd powiatowy w Dukli Pogi 

do wiadomości, że dnia 2 sierpnia j (' 


dnia 6 września 1894 każdym razem © 5i 
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie „yć 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realność! gi 
lk. 49 w Rogach położonej wyk. bip. * gr 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej „gi 
gi objętej egzekutów Stanisława I APR pi 
Fiałkiewiczów własnej celem zaspokoJ! sy 
wierzytelności powiatowego Towarzystw 
liczkowego w Sanoku w kwocie 300 507 
Cenę wywołania stanowi kwota 1 
Wadyum kwota 195 zł. osi 
Ekstrakt hipoteczny, protokół ©" ga 
wania i dalsze warunki lieytacyjne 
przejrzeć w tus. registraturze. 
Dukla, 29 marca 1894. 


A 


L. 17582 (3906 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 13 lipca 1894 powyżej ce 
ly szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 1894 
nawet niżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 676 gm Jaworów obję- 
lej Abrahama Fórsta własnej na rzecz e. k. 
yrekcyi gal. funduszu propinacyjnego. 

Cena wywołania 1228 zł. 

Wadyum 122 zł. 80 et. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
glstraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
Uratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Kosów, 5 stycznia 1894. 


L. 4462 (3687 3—3) 
„ Odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniu 19 lipca 1894 powyżej ceny szacunko- 


Wej, zaś w dniu 16 sierpnia 189% nawet po- 
nizej takowej, licytacya realności wyk. hip. 
8 gminy Janów Adolfa Pejsa w 1/3 nie- 
Wydzielonej części własnej na rzecz Adolfa 
ozenstocka pto 448 zł. 
Cena wywołania 2975 zł. 
Wadyum 298 zł. Pa 
. Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tns. 
registraturze. 
C. k Sąd powiatowy. 
Budzanów, 18 maja 1894. 


L. 5507 (3834 3—3) 
i Dnia 20 lipca 1894 i dnia 20 sierpnia 
(094 każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
Przymusowa publiczna sprzedaż realności 
0d lk. 13 w Zapałowie położonej, wykazem 
ipotecznym 506 tejże gminy katastralnej 
mojętej dłażnika Jacka Oayszko własnej, na 
ĉcz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 

rakowie w likwidacyi w sprawie pto 

zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 10 pre. 
arunki i akla odnośne można prze- 
Sądnąć w registraturze. 

ni e. k. Sądu powiatowego. 
Lubaczów, 27 maja 1894. 


L. 6777 me (30083 3) 
Ą W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
o. w dniu 9 lipca 1894 powyżej ceny 
Zacunkowej, zaś w dniu 13 sierpnia 1894 


nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyr lm ih okr ia tr. glu. KAL. 


ko” W Niżny Semena Genyka Hryhora wła- 
i 4 na rzecz Więdora Rómera w sprawie 
mae ucyjnej Wigdora Rómera przeciw Se- 
0 Genykowi Hryhora pto 2 zł. 5%, 
I 9, zł. 52, ct. 
Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 15 zł, 
wycją sztę warunków, akt oszacowania i 
; t i : 
jacy wolno przejrzeć w ts. re 
bytu Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
uratoj dla wierzycieli bip. ustanawia się 
rem Henryka Szeiba e. k. notaryusza 
tczeniżynie. 
Peczeniżyn, 23 maja 1894. 


L. 

6198 (3860 3—3) 
k. Sądzie krajowym w Krakowie 
ści ę celem zaspokojenia wierzytalno- 
Z pn, 1904 Baumingera w kwocie 1000 zł. 
sierpnia. dniu 18 lipca 1894 i w dniu 29 
MUSOWA 1894 zawsze 0 godz. 11 rano przy- 
et. į gąg Przedaż połowy sum 16186 zł. 68 
na dobrą zł a. w, z pn. zaintabulowanej 
ski Psy Chorowice w powiecie skawiń 

ożonych w poz. 35 karty O na rzecz 

SA. 


W 
odbędzie gi 


Józefa Dera 


Ct, w, > wywołania wynosi 8514 zł. 84 


aum 852 zł. 
W Temi ORKI licytacyjne przejrzeć można 
en, igea prze 
Jest ady Orem niewiadomych wierzycieli 
dr. Aqa dT. Emil Schwarz, zastępcą adw 
zi Doboszyński. j 
ù "ków, 6 kwietnia 1894. 
- 2668 
wo (3565 3—3) 
sko de gdowieki e. k. Sąd powiatowy miej- 
Jenią nalęż "27, ogłasza, iż celem zaspoko- 
W kwocie Z.0ŚCI Abrahama Gliicksmana w 
dać zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
K 189, M w dniach 19 lipca i 16 
"AA każdym razem o godzinie 10 
W księdze ucyjna |licytacya realn.ści |. 85 
pisanej, Śruntow j na rzecz Józefa Kolea 
© 
Was Wywołania 463 zł. 34 ct. 
e TAT at, 
TEG moine S arunków licytaeyjnych} przej- 
Wado W registraturze. 


s owice, j1 maja 1894. 
-37 
(2475 3—3) 


O. 
Wiadamja „Pd powiatowy w Wieliczee za- 
Noścj po : 56 w celu zaspokojenia wierzytel- 
licz, e atowaj kasy oszezędności w Wie- 
padłych rat pożyczki w kwocie 300 


zł. z pn. w dniach 19 lipca 1894 i 21 sier- | L- 2296 


pnia 1894 w sądzie o godzinie 9 rano real- 
ność pod lwh. 14 w Zakliczynie przez pu- 
bliczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1749 zł, 

Zakład 175 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya lieytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
22 grudnia 1893 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychockie- 
go w Wieliczce. 

Wieliczka, 16 lutego 1594. 


L. 1529 (3161 8—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje 
nia pretensyi Wilhelma Piernikarskiego i 
Klot Idy Gluzińskiej od spadkobierców Jó- 
zefa Stankiewicza starszego należącej się w 
sumie 2100 zł. a. w. z pn. odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1547/2240 części realności lwh. 54 gminy 
kat. Wadowice, sukcesorów śp. Józefa Stan- 
kiewicza starszego własnych na dniu 19 
lipca 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 23 sier- 
pnia 1894 o godzinie 10 rano także poniżej 
kwoty 154 zł. 87 ct. jako ceny szacunkowej. 
Wadyum wynosi 15 zł. 48 ct. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 
Wadowice, 28 kwietnia 1894. 


L. 2686 (3063 3—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia niniejszem, że w celn zaspokoje- 
nia wierzytelności stanisławowskiej kasy o- 
szczędności w kwotach 87 zł. 79 ct., 87 zł. 
84 ct, 87 zł. 83 ct. i 2349 zł. 41 et. a. w. 
z pn. odbędzie się publiczna jawna sprzedaż 
realn ści należącej do dłażniezki Chaji Ma- 
li Diamanda a objętej wyk bip gm. Stani- 
sławów 1. 1194 w dwóch terminach a to 
dnia 19 lipca i 16 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w biórze III. 
sądu tutejszego (I. piętro) 
Cena wywołania wynosi 7071 zł. 84 ct. 
Wadyum wynosi 707 zł. 18 et. 
Kuratorem niewiadomycn wierzycieli 
ustanowiony tut. adw. dr. Bucie-Divara ze 
zastępstwem tut. adw. dr. Sagera. 
Stanisławów, 3 marca 1894. 


128 - (3890 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie, po- 
daja do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
sumy 180 zł. z kosztami odbędzie się dnia 
3 lipca 1894 i dnia 2 sierpnia 1894 kazdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Onufrego Pastucha w Holeszowie 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Wadyum wynosi 20 pre. sumy sza- 
cunkowej 98 zł., która jest zarazem ceną 
wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. Jana Ludkiewieza notaryusza 
w Zurawnie, 

Reszta warunków i akt oszacowania do 
przejrzenia w registraturze lub przy liey- 
tacy. 

ś C. k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, dnia 1 kwietnia 1694. 


L. 5018 (3911 8—8) 
, 0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 

daja do wiadomości, że w sprawie egzekucyj- 
nej zbiorowej kasysierocej przeciw hipotecznym 
dłużnikom Jakóbowi Sebunczak synowi Mi- 
chała, Hnatowi Stachów i Wasylowi Stachów 
pto 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż realności whl. 1463 i 1464 
gminy katastralnej Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 19 lipca 1894 i dnia 23 sier- 
pnia 1894 każdym razem o godzinie 9 przed 
poladniem, w których realność ta przy pierw- 
szym terminie tylko wyżej lub za cenę Sza- 
cunkową, w drugim terminie takża niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. archiwum. 

Sołotwina, 21 maja 1894. 


L. 8512 (3897 3—3) 

Sąd miejsko delegowany Rzeszowski o- 
głbsza, iż w dniach 18 lipca 1894 i 30 sier- 
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk. 105 w Woli 
zgłobieńskiej posożonej wedle wyk. hip. 24 
spadkobierców śp. Michata Fularza własnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi pto 409 zł. z pn. w 
pierwszym terminie za cenę wywołania 1000 
zł. lub wyżej tejże, zaś w drugim terminie 
także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 100 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów, 4 maja 1894, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 138 z dnia 19 czerwca 1894. 


? 


C. k. Sąd 


(3515 3—3) ności pod 1. k. 
obwodowy w Wadowicach 325 w całości, whl. 330 w 4/8 częściach i 


1838 w Krzeszowie lwh 


podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia ; whl. 3381 w 2/8 częściach ks. gr, gm. kat, 
pretensyi Wilhelma Piernikarskiego i Klotyl- | Krzeszów dłużnika Michała Wójcika syna 


dy Gluzińskiej przeciwko 


prawonsbywcom śp. Józefa Stankiewicza 


starszego pto. 8150 zł. a. w.z pn. odbędzie | 


egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta 


spadkobiercom i! Wawrzyńca własnej. 


Cena wywołania 1387 zł. 
Wadyum 134 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych i wv- 


cyę całej realności lwh. 52 gminy kat. Wa- | ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 


dowice w dniu 19 lipca 1894 o godzinie 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 28 sierpnia 1694 także poniżej kwo- 
ty 4753 zł. 60 ct. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 475 zł. 36 et. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wadowice, 28 kwietnia 1894. 


L. 7828 (3208 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Na- 
stunt Worotniak w kwocie 23 zł. 50 et. a. 
w. z pn. zostanie połowa realności pod l.K. 
148 w Hurniem (wyk. hip. 311) Fedora Wo- 
rotniaka i Anny Hnckała własna dnia 19 
lipca i 23 sierpnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywoʻania 82 zł, 50 ct. na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 8 zł. 20 et. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 20 marca 1894 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby' o tej licytacyi uwiadomieni nie 
zostali, do rąk kuratora adw. p. dr. Finka 
przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 15 kwietnia 1894. 


L. 6720 (3654 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
nin przymusową publiczną relicytacyę real- 
ności w Rohatynie wedle wyk. hip. Nro. 110 
tejże gminy dłużnika Eliasza Fedyka w poło- 
wie własnej, na zaspokojenie wierzytelności 
Chaskla Goldszlaga w kwocie 140 zł, dnia 
1 sierpnia 1894 w budynku sądowym o go- 
dzinie 10 rano nawet poniżej ceny szacun- 
kowej 302 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 30 zł. 25 et. 

Resztę warunków. wyciąg hipoteczny, 
akt oeanienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, 30 maja 1894. 


L. 1941 (3913 2—3) 

C. k. Sąd pow. w Ustrzykach zawia- 
damia, że dnia 1 sierpnia 1894 i 5 września 
1894 zawsze o godz. 11 przed południem 
odbędzie się egzekucyina publiczna sprzedaż 
połowy realności lwh. 25 ks. gr. gm. Stef- 
ko s objętej na pokrycie pretensyi Chai Lei 
Rozenberg w kwocie 4 zł. 82 et. 

Cena wywołania 58 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Kurator wierzycieli Alfons Jastrzębski 
w Ustrzykach. 

Ustrzyki, d. 23 Marca 1894. 


L. 2102 (3934 2—3) 
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości Banku krajo- 


straturze sądowej. 
Slemień, 30 marea 1894. 


L. 5787 (3923 2—8) 
0. k. Sąd powiatowy w  Kałuszu, 
celem zaspokojenia sumy 137 zł. 80 et. z 
pn. odbędzie na rzecz Natana Farba w 
tutejszym sądzie sprzedaż **/;, części posia- 
dłości whi. 1465, 1/, części posiadłości whl. 
1485 gm. Kałusz objętej dłużniczej masy 
spadkowej Dawida Leiby Buchsbauma wła- 
snej na dniu 19 lipca 1894 i 20 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 70 zł. i 380 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli, 
adw dr. Stanecki z Kałusza, 
Kałusz, dnia 20 maja 1894. 


L. 1549 (2901 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Józefa Moszka publi- 
czną sprzedaż posiadłości whl. 1897 gminy 
Stary Sącz własnej, na dniu 20 czerwca i 
20 lipca 1894 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, 8 marca 1894. 


ustanowiony 


1. 8667 (3779 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
gł.sza, iż dnia 20 lipca 1894 i dnia 22 sier- 
pnia 189% o godz. 10 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 68 ks. gr. 
gm. Gruszów wielki objętej Wiktoryi Toez- 
kowej własnej na rzecz Tarnowskiej kasy 
oszczędności celem zaspokojenia sumy 243 
zł. 24 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 1002 zł. 53 et. w. a. 

Wadyum 103 zł. w. a. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteczznych adw. dr. Emil Psarski w Dą- 
browie. 

Dąbrowa, 12 maja 1894. 


L. 2726 (3878 2—38) 

W dniu 20 lipca 1894 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta- 
cya realności Nikefora Krasij Hrycka własnej 
pod nk. 35 w Kobakach wyk. hip. 460 obję- 
tej na 250 zł. w. a. oszacowanej celem za- 
spokojenia pretensyi Freidy Kamil w kwocie 
130 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. w. a. 

Wadyum 25 zł. 

Kurator niewiadomych p. Stanisław 
Danek. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


wego w ilości 840 zł. z pn. odbędzie się tu- | gistraturze. 


taj dnia 18 lipea i 22 sierpnia 1894 o 10 
reno egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 329 
gminy Žabno objętej, Arona Perlberga wła- 
snej. 

Cena wywołania 4000 zł. 

Wadyum 400 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


dr. Myciński w Żabnie. 
Żabno, 16 kwietnia 1894. 


L. 8689 (3927 2—3) 

Dnia 4 lipca 1894 i dnia 8 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed;po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
lwh. 88 i połowy lwh. 7i 35 gminy Młodo- 
wice nieobjętej masy spadkowej Seńka Hry- 
niszyna własnej celem zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładn kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 227 zł. 95 ct. 

Cena wywołania 426 zł. 55 et. 

Wadyum 3 zł. 45 et. 

Na pierwszym terminie realność sprze- 


dana zostanie tylko za cenę wywołania lub | L. 2214 


wyżej; na drugim zaś terminie także niżej 


ceny wywołania. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 10 maja 1894. 


L. 2387 (3838 2—3) 

Sąd Kęcki odbędzie w sprawie egze- 
kucyjnej Maurycego Schnitzera przeciw Fran- 
ciszce Górałowej o 2 zł. 15 et. z pn. egze- 
kucyjną licytacyę połowy realności pod nk, 
i lwh. 90 gminy Bulowice Franciszki z 
Ćwiertniów (Góralowaj własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 20 
lipca i 20 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 946 zł. 50 ct. 

Wadyum 95 zł. a. w. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
cieli i interesowanych ustanowiono e. k. no- 
taryusza Sporna z Kęt. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 26 maja 1894. 


(3880 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha- 
ima Józefa Wiesena w kwocie 50 zł. odbę- 


Ku storem niewiadomych lub należy- | dzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
cia nieuwiadomionych bipotecznych wierzy- lipca 1894 i 8 września 1894 każdym ra- 
cieli ustanowiono Jędrzeja Szelestyło w Mło- zem o godzinie 10 przed południem, publi- 
| czna licytacya realności lwh. 199 ks. gr. 


dowicach. 
Z. e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 31 grudnia 1898, 


L. 1131 (3931 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności funduszu parafialnego w Krze- 


| 


gm. kat. Rozwadów objętej i realności lwh. 
386 ks. gr. gm. kat. Charzewice objętej 
Pawła Małeckiego własnej. 
Cena wywołania pierwszej 200 zł., zaś 
drugiej 300 zł. i m 
Wadyum pierwszej 20 zł., drugiej 30 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych w są- 


szowie w sumie 800 zł. z pn odbędzie się dzie przejrzeć można. 


w dniach 8 lipea i 8 sierpnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 z rana w gmachu sądo- 
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 31 maja 1894. 


L. 4171 


(3928 2—3-| potrzebne informacye udzieliły, do obrony 


C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po); swych praw potrzebne kroki poezyniły i sąd 


daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż *j, części realności pod lk. 255 w 
Chocimierzu położonej wedle wyk. hip. nr. 
15 księgi gruntowej gminy Chocimierz i 
całej realności wyk. hip. l. 16 tejże ks. 
grunt. dłużnika Dawida Berkower własnej 
na zaspokojen'e pretensyi Beili Horowitz w 
kwocie 600 zł. z 6 °% odsetkami od dnia 1 
marca 1898, kosztami 9 zł. 87 ct., 9 zł. 26 
ct, 5 zł. 22 ct. i 19 zł 80 ct. dnia 20 
lipca 1894 i dnia 21 sierpnia 1894 każdą 
razą o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 1866 zł. 66 ct., na drugim zaś i poni- 
żej takowej. 

Wadyum wynosi 186 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Altera Emsiga. 

Obertyn dnia 17 maja 1894. 


L. 7654 (3738 2—3) 
C. k. Sąd pawiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 


tymże sądzie odbędzie się przymusowa, pu- 
bliczna sprzedaż Piotra Okosa własnych a) 
2/5 części realności wykazem hip. l. 775 
i b) 1/8 części realności wykazem hip. l. 
777 księgi gruntowej gminy Chołojów obję- 
tych na zaspokojenie preteasyi Jana Ja- 
Szezyszyna w kwocie 33 zł. 88 et. dnia 20 
lipca i dnia 24 sierpnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rane, a to na pierwszym ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej co do 
realności pod a) 8 zł., eo do realności pod 
b) 49 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi co do realuości pod 
a) 80 ct., co do realności pcd b) 4 zł. 
90 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li, którywmby rezolucya lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
stycznia 1894 prawo zastawu uzyskali, kura- 
torem p. Piotra Bugla kandydata notaryatu 
z Radziechowa i tychże wierzycieli o roz- 
pisaniu niniejszej lcytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 28 maja 1894. 


L. 1859 (3458 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej Majera Rappa- 
porta przeciw Kazimierzowi Stefanowi Mło- 
deckiemu pto 9000 zł.a. w. z pn. rozpisaną 
została licytacya ruehomości u dłużnika za- 
grabionych i oszacowanych dla niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
a to: Ezechiela Barasza, Łygmunta Bergera, 
J. Abrysowskiego, H. Klimowicza, Mauryce- 
go Hoffmana, J. Bzezesa, Edmunda Bergera, 
Marcelego Pohoreckiege, Ferdynanda Wim- 
mera, Hermana  Herschelesa, Zygmunta 
Pollaka, ieopolda Maciejowskiego i Gusta- 
wa Löw, którzy ua sprzedać się mających 
ruchomościach dłużnika prawo zastawu 
względnie rozszerzenie prawa zastawu uży: 
skali ustanowiony został p. adw. dr. Gross 
w Brodach kuratorem. 

O tem zawiadamia się wymienionych 
wierzycieli z tem, iż licytacya ruchomości 
odbędzie się w daiach 25 lipca 1894 i 8 
sierpnia 1894 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem i że ruchomości te na pierw- 
szym terminie tylko z8 cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane zostaną. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brody, 13 kwietnia 1894. 


L. 6360 (3914 3—4) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymuso- 
wą sprzedaż realności w Korniczu położo- 
nej wedle wyk, hip. 483 tejże gminy dłażni- 
ka Fedora Dutczaka Hawryły własnej na za- 
spokojenie preteasyi Cirli Fiodel, Feigi Her- 
mana i Szeindli Munczek w kwocie 27 zł. 
a. w. w dniach 26 lipca 1594 i 29 sierpnia 
1594 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 160 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu ÍL listopada 
1898 prawa rzeczowe nabyli, dla wie- 
rzycieli hipotecznych z życia i miejsea po- 
bytu nieznanych, dla niewiadomych ich pra- 
w następców lub spadkobierców, w ogóle 
dla tych, którymby uchwała licytacyę dozwa- 
lająca, lub dalsze uchwały licytacyi reliey- 
tacyi, likwidacyi, ekstrykscyi i ekstradycyi 
dotyczące, weale lub wcześnie doręczone być 
nie mogły ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Daniłowicza z zastępstwem adw. dr. Ka- 
wackiego. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 


o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 31 marca 1894. 

L. 3422 (3588 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 20 lipca 1894 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 24 sierpnia 1894 
nawet niżej takowej lieytacya realności 
według wyk hip. 152 gminy Mona tersko 
Schlomy Feigera własnej na rzecz galie. 
funduszu propinacyjnego pto. 25 zł. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Wilkowski w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 15 kwietnia 1894. 


Konkursa. 
L 2174 (8392 3—3) 


Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę budowniczego miejskiego z 
roczną płacą 800 zł. w. a. 

Kandydaci mają się wykazać ; 

1. świadectwem z odbytych stu- 
dyów technicznych i ze złożonego e- 
gzaminu na budowniczego, w mysl $$ 
2 i 3 ustawy przemysłowej z dnia 20 
grudnia 1859 i cesarskiego rozporzą- 
dzenia z dnia 16 września 1884 lub kon- 
cesyi na budowniczego, 

2. metryką chrztu nie przekracza- 
jąc 40 rok życia; 

8. posada udziela się prowizory- 
cznie na 1 rok, po upływie jednego 
roku może nastąpić stabilizacya, 

Termin do wniesienia, należycie 
udokumentowanych podań, oznacza się 
po koniec lipca 1894. 

Magistrat król. wolnego miasta. 

Gródek, dnia 8 czerwca 1894. 


L. 36%/pr. (3915 8—3) 
W e. k. Dyrekeyi; policyi we Lwowie 
lub e. k. Kamiszrpacie polieyi w Przamyślu 
jest do obsadzenia posada strażnika cywilno- 
policyjnego z płacą rocznych 360 zł., do- 
datkiem aktywalnym rocznych 90 zł. a e- 
wentualnie dodatkiem służbowym 144 zł. 

Ubiegający o tę posadę. zastrzeżoną w 
myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 w pierw- 
szym rzędzie wysłużonym podoficerom, po 
siadającym certyfikaty, mają wnieść poda- 
nia do e. k. Dyrekcyi policyi, jeżeli nie 
służą czynnie bezpośrednio, w przeciwnym 
zaś razie za pośrednictwem przełożonej ko- 
mendy wojskowej lub władzy przełożonej w 
terminie do 81 lipca 1894. 

Do podań załączyć należy świadectwo 
moralności, metrykę urodzenia, świedectwo 
fizycznego uzdolnienia, wydane przez leka- 
rza rządowego, dowody znajomości języków 
krajowych i czytelnego pisma, a wysłużeni 
podoficerowie certyfikaty stwierdzające ich 
uprawnienie do kompetowania o tę posadę. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1894. 

C. k. Radca Dworu i Dyrektor polieyi. 


L. 35129 (3962 1—3) 

Na kilka posad ekspedzentów, konduk- 
torów, dozoreów linii telegraficznych, e. k. li- 
stonoszy i wożnych pocztowych w czasowym 
charakterze. 

Płaca rocznych 400żł. dodatekaktywalny 
stosownie do miejse służbowych, dodatek na 
ubranie 50 zł. (dla ekspedyentów i konduk- 
torów) a względnie liberyą służbową. 

Ksucya 400, 300 a względnie 200 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
lipea b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 czerwra 1894. 

C. k. Radea Dworu. 
(3963 1—38) 


2 


Ge 


L. 85231 
Na posady : 

a) starszego zarządcy c. k. Urzędu 
pocztowego w Krakowie na dworcu z pobo- 
rami VIII klasy rangi i kaucyą w kwocie 
całorocznej płacy, 

b) expedyenta przy e. k. Urzędzie pocz- 
towym w Stubnie w powiecie Przemyskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 


Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 400 zł. 


za codzienną jazdę posłańczą do Medyki i 


napowrót. 


Podania należy wnieść najpóźniej do4 
poczt i tele- 


lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi 
grafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1894. 
C. k. Radca Dworu. 
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L. 3969/pr. 


rangi ze systemizowanymi 
to jedna przy e k. sądzie 
Przemyślu, tudzież jedna przy sądzie powia- 
towym w Jarosławiu są do obsadzenia. 


celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie także dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 
dania w drodze przepisanej do 25 lipca 1894 
do Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Przemyślu. 
we Lwowie, 14 czerwca 1894. 


L. 28868 (3557 1—3) 
Z fundacyi utworzonej ze składek całe- 
go kraju ku uczczeniu 25 letpiej rocznicy 
wstąpienia na tron najmułościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefs 
I-go będą do rozdania z początkiem roku 
szkolnego 1894/95 dwa stypendya, każde w 
rocznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a. 
Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodotneryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studys w jednym z Uaiwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 


Ubiegający się o te lub o posadę kan- 


(3956 1—3) wienia się w tut. sądzie dla spraw cywil- 

Dwie posady kaneelistów w XI klasie nych w sali senat II. 

naieżytościami a 
obwodowym w 


! Lwów, dnia 5 czerwca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8015 (3900 3—3) 

Brzozowski c. k. Sąd powiatowy 24- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Rubina, że przeciw niemu wniós 
Józef Gelles pod dniem 7 czerwca 1894 do 
l. 8015 pozew o zapłacenie kwoty 100 zł» 
na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 20 czerwca 1894 o godz. 9 ran0 
w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi Emilo- 
wi Witkiewiczowi z Brzozowa doręczono. 

Wskutek tego wzywa sięj Altera Bu- 
bina, abżey ustanowionemu kuratorowi U- 
dzielił ze swej strony) dowodów albo też 10- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze. 

Brzozów, 7 czerwca 1894. 


L. 8030 (3899 3—3) 

Brzozowski e. k. Sąd powiatowy 78* 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu AF 
tera Rubina, że Jan Hunia wniósł przeciw 
| niemu pod dniem 8 czerwca 1894 do |. 8031 


pozew o zapłacenie kwoty 100 zł. w. a. 2% 


sztuk pięknych w krajn, i odznaczywszy się | który termin do rozprawy; sumarycznej WJ- 

przytem moralnością i zacnością charakteru, | znaczono na dzień 20 czerwca 1894 o godz. 

pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 9 rano w tutejszym sądzie i pozew ten usta- 

w kraju udać się do najeelniejszych zakła- | nowionemu dla niego kuratorowi adwoks 

dów naukowych poza grauicami państwa |towi dr. Festenburgowi z Brzozowa dorę* 

austryackiego, dla wyższego wykształcenia | czono. 

się w obranym zawodzie specyaloym. | W skutek tego wzywa się Altera Ru- 
Narodowość kandydata, lub wyznanie | bina, ażeby ustanowionemu kuratorowi U- 

religijne nie stanowią róznicy. dzielił ze swej strony dowodów albo też in- 
Stypendya wypłacane będą w dwóch | nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdy? 

równych ratach,» których pierwszą otrzyma | wynikłe zaniedbania tego skutki sam sobie 

stypendysta przy wyjeżdzie za granicę, dru- | przypisze. 

gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol- Brzozów, dnia 6 czerwca 1894. 

nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 

iż bawiące za granicą, zrobił celujące postępy | L. 11552 (3774 3—3) 

w obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie- 

fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok | znanych z życia i miejsca pobytu Aronż 

| Benczera, Srula Leibę Nadlera i Chanę 52- 


jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za granicą rę Nadler i Simę Nadler, że spadkobiercy 
przez celujące postępy w naukach, okazał | Benziona Schiff podali przeciw nim pozew 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa, o wykreślenie ciężarów wykazów  hipot: 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze | 1041 karta ©- poz. 1, 2, 3, 4, 5, 6 intabu- 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób | lowanych z realności Nr. 97 w Stryju, 28 
wiarygodny, że studya którym się poświęcił, | na takowy termin do rozprawy na 4 lipe% 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy-j 1894 godz. 9 rano wyznaczono i kuratorem 
czerpująco ukończone, lub, że do zupełnego jich dr. Bylinę w Stryju ustanowiono, wzy“ 
Wykształcenia Się, ULUgI TOK SLUGYOW KORiECZ- | wając ivb Au -aninlalania temuż środków 
nie jest potrzebnym. obrony lub ustanowienia innego zastępcy - 
Prawo nadawania stypendyów z funda- Stryj, 15 maja 1894. 
eyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na L. 12151 (3918 3-9 
każde stypendyum trzech kandydatów. | C. k. Sąd obwodowy zawiadamia NI 
| 


Cheący się ubiegać o stypendya po- | niejszem Altera Rubina z miejsca pobyt” 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy-| niewiadumego, że przeciw niemu wskute 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy | pozwu Lasara Bauma de praes 12 czerwćż 
juź są w posiadaniu stypendyów, a pragnę- | 1894 l. 12151 wydano nakaz zapłaty sumy 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy- | wekslowej 57 zł. 84 et. wa. z pn i takowe 
szły, pod warunkami j na drodze wskazanej | ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatow! 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy | tutejszemu dr. Malawskiemu doręczono. 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się Tarnów, dnia 12 czerwca 1894. 
ubiegają, za pośrednictwem zakłądu w któ- 
rym nauki ukończyli. 


L. 6755 (3893 3—8) 
Termin do wniesienia podań ustanawia W sporze drobiazgowym Józefa Lie 
się najdalej do 2 sierpnia b. r. ta przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Do podania należy dołączyć: metrykę | Janowi Draganowi z Wielopola o 5 zł. usta 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez | nawia się kuratorem Antoniego Dragan? 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach | dla tegoż Jana Dragana i do rozpraw] 
majątkowych kandydata i rodziny jego, świa- | ustnej wedle postępowania drobiazgoweg 
dectwo obyczajności, absolntoryum z odby- | wyznacza się terminu na dzień 4 lipca 18 
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich, | o godz. 9 rano. - 
tudzież świadectwa szkolne szczególniej z lat Dąbrowa, dnia 9 czerwca 1894. 


ostatnich. 
W podaniu przytoczyć należy w jakiej 


dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść w 
swoim czasie kandydata. 

7 Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow 
skiem. 
we Lwowie, doia 6 czerwca 1894. 


Upadłości. 


L. 3026 


Jakóba 
Mellera na zastęncę zawiadowcy tejże masy. 
Złoczów, dnia 14 kwietnia 1894. 


L. 21947 


W masie rozbiorowej Jakóba Kskreisa | prawy wyznaczono na 6 sierpnia 1894 g0 
powzięcia przez ogółj 9 rano, na którym Jan 


wyznaczam w celu 


| 10 lipca 1894 godz. 10 przed połud. na któ- 


ry zawzywam wszystkich wierzycieli do sta. 


gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła | 


C. k. Sąd obwodowy w| Złoczowie, ja- | 
ko sąd upadłości masy rozbiorowej Rubina 
Barbascha ogłasza, iż zatwierdził wybór dr. 
Byk na zawiadowcę, zaś Majera 


i wierzycieli uchwały co do sposobu zrealizo- 
wania pratensyj masalnych termin na dzień 


L. 28237 (3986 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie way 
|w skutek prośby dr. Tadeusza Gałkiewioć 
z dnia 4 maja 1894 l. 23194 posiadać? 
sześciu kuponów á 40 koron czyli 30 zł. W% 
od obligacyj krajowej pożyczki koronowej „ 
| roku 1893 Ser. D. Nr. 10015, 10016, 11015; 
10020, 10021, i 4958 po 2000 koron, da 
I kuponów å 4 korony czyli 2 zł. od takk 
obligacyj Ser. B. Nr. 17680, 17631, 1763" 
17633, 17649, 17656 i 17657 po 200 kort 
płatnych 1 maja 1894, aby kupony toal 
| przeciągu jednego roku 6 miesięcy i 3 A 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejsze P 
edyktu tutejszemu sądowi; przedłożył, s 
po bezskutecznym upływie tego terminu, s 
i kowe na żądanie! dr. Tadeusza Gałkiewie 


(3947) | za umorzone uznane zostaną. 


Lwów, dnia 2 czerwca 1694, 


243) 


|L. 4815 (3867 27%, 

O. k. Sąd powiatowy ustanawia w SF, 

rze Magdaleny Slusarzowej przeciw Tils 

niemu Slusarzowi i spóln. o 314 ar 
niewiadomego z pobytu współpoz wano 

Jana Slusarza kuratorem p. adw. dr. W 

(3959) li doręcza mu napis skargi termin do Js 


Slusarz ma stent 

ustanowić pełnomocnika, gdyż inaczej 5 
kuratorem przeprowadzony będzie. 

i Bochnia, 5 maja 1894. 


L. 2983 


C. k. Sąd powiatowy w 
P zawiadamia z miejsca pobytu niewiz- 
a „Ferdyranda Kędzierskiego, że prze- 
A: 0 memu wniósł Józef Kędzierski pozew 
tę acenie kwoty 100 zł. wa. z pn., wsku- 
| 7580 mu kuratorem Jana Szaflarskiego 
em mowiono i termin do rozprawy sumary- 
eJ na dzień 9 lipca 1894 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 2 czerwca 1894. 


L. 12392 


najeu 


(3971 1—3) 
wiad C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
sea amia niniejszem Altera Rubina z miej: 
sieją) tu niewiadomego, że w dniu dzi 
A i do |. 12392 wydano przeciw niemu 

% zapłaty sumy wekslowej 181 zł. 16 
no sów 2 pn. Lazarowi Bavmowi i doręczo- 
adw Owy ustanowionemu dlań kuratorowi 

* dr. Wiktorowi Szaneerowi w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 15 czerwca 1894. 


i Po (8973 1—3) 
wiadan: k, Sąd powiatowy w Tuchowie za 
Adan o'a niewiadomego z miejsca pobytu 
iśniowskiego, iż celem doręczenia 
pnia ko uchwały tabularnej z dnia 28 sier- 
prawa 93 |. 4559, którą dozwolono wpisu 
lwh własności realności w Kowalowach 
wakisi objętej, na rzecz Julianny Wiśnio- 
ciech pap oWiOnY został kuratorem Woj- 
ta doa JSzkowski i temuż powyższa uchwa 
*ęczoną została. 


tchów, dnia 18 maja 1894. 

L. 
o (8727 3—3) 
Tarno pony c. k. Sądu obwodowego w 
w dni U podaje się do wiadomości, że w 
Buibis 25 lutego 1892 zmarł w Tarnopolu 

“oh Königsberg. 

tego z J tutejszemu sądowi spadkobiercy 
8] - ABA o są nieznani, przeto wzywa 
Prawa z stkich, którzyby  jakiekolwiekbądź 
sobię „„jdziezenia do tego spadku rościć 
mogli, by swe prawa w przeciągu 
A roku licząc od daty niniejszego 
„w tutejszym sądzie zgłosili, a wyka 
Wnieśli prawa dziedzietwa swe deklaracye 


tymi pi gdyż w przeciwnym razie spadek z 
Biada, 77 BY się oświadczyli i swój tytuł 
tymża enia wykazali, perktraktowanym i 


jakiej Przyznanym będzie, lub też gdyby do 
spadku Sei tego spadku czyli do całego 
Cęgą Się nikt nie oświadczył, natenczas 
Paisi nieobjęta lub cały spadek skarbowi 
wa przyznany i oddany zostanie. 
0. orem masy spadkowej Feibischa 
à tego erga ustanowiono adw. dr. Parnassa 
“ zastępcą adw, dr Schwarza. 
arnopol, dnia 26 marca 1894. 


L. 

e. (3782 3—3) 
|<. Bad krajowy we Lwowie wzywa 
„M Józefa Ehrlicha z dnia 19 
kow 994 |. 20268 posiadacza książeczki 
wie p galic. kasy oszczędności we 
EIstawio oz” 37666 na imię „Józef Ehrlich 
nej i na tegoż rzecz winkulowanej 
ną wkładką wniesioną dnia 11 sier- 

m - kwocie 1100 zł., której stan 
65 zł, = 1894 wynosił kwotę 574 zł. 
6 miesięcy ażeby tę książeczkę w przeciągu 
Miniejszeg, 246 od ostatniego ogłoszenia 
skut edyktu sądowi przedłożył, gdyż 
aż goa upływie tego terminu ta- 
ną 0 śnie Józefa Ehrlicha za umorzoną 
wóz tanie. 

! W, dnia 19 maja 1894. 
* 16335 


erwot 


Bej (3859 2—3) 
Sgerieh a ™ kk. Landesgerichte als Han- 
giślitz gyr 12 Krakau hat Josef Spitzer in 
sią abwesend Adv. Dr. M. Wechsler gegen 

T Summe „2 Leo Mehl) wegen Zahlung 

e praon 126 ff. 88 kr. s. N. G. die 
ht aba > 12 Mai 1894 Zl. 16285 an- 

Welche eine Tagsatzung zur 
d erhandlung nach Handels- 
> en 18 Juli 1894 angeordnet 

18 
aage wurd dem bestellten Ku- 
ugegtejję taten dr. Bobilewicz in 
8r Babi. | 
sieh dert, se iBte Leo Mehl wird nun auf- 
denge 180 Beyo) vor Gericht zu erscheinen 

"elben do. lmächtigten zu bestelten und 

le8igen Gerichte nahmhaft 
afpa 1. dem Curator ad actum 
mitzutbejlen, widrizenfalls 
„Ble die nachtheiligen Folgen 

„ Selbstbeimessen müsste. 

' «6 Mai 1894, 


tator 


» 0. k 
5 ma; 
z aja 

zł, á 


. 8g ; (3936 2—3 
A krajowy we Lwowie s 
Sego Sehermant z dnia 
A *1160 posiadacza weksla 
COW. ag, Rao AA 1898 na 
Y ) za gd: Jącego płatnego we 
Ystawig 3 miesiące od OS wystawienie 
przez Salamona Herscha dw. 
yF zez tegoż inbianco Żyrowa- 
| ona Handeka i Sarę Rei- 
weksel et „akceptowanego, aby 
Bo ogło Przeciągu 45 dni licząc od 
szenią niniejszego edyktu s4- 


tajny, 


= 


(3972 1—3) | dowi 
Czarnym Du- | upływie tego czasu takowy na żądanie Noe- 


mame 07 BP E R R R o O ||) RÓ A POZZO DZ R2 O >" MO ||| |OD a 
GE) 


przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
go Schermant za umorzony uznany zostanie. 
We Lwowie dnia 2 czerwca 1894. 


L. 3855 (3744 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie o- 
głasza niniejszem, że w sporze mandatowym 
Seweryny Trojackiej przeciw Chaji Itte 
Rappaportowej o zapłacenie sumy 1000 zł. 
a. w. pozwem de praes 1 maja 1894 do |. 
3855 zaskarzonej, ustanowił dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu pozwanej Chaji Itty 
Rappaportowej kuratorem p. adw. dr. Mau- 
rycego Reinera z substytucyą p. adw. dr. 
Rodryka Alsa. 

Wzywa się przeto pozwaną, by do za- 
mianowanego kuratora dr. Maurycego Rei- 
nera się zgłosiła i temuż potrzebnych 
informacji udzieliła, lub też innego obrońcę 
sobie obrała w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sama so- 
bie przypisać będzie winna. 

Rzeszów, 4 maja 1894. 

L. 4318 (3776 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 
stanawia dla nieobjętej masy spadkowej b. 
p. Mendla Lebzeltera z Niżniowa kuratorem 
ad actum pana Jana Czechowicza kandyda- 
ta notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu 
tus, uchwałę hipoteczną z dnia 14 września 
1898 1. 10721. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 10 kwietnia 1894. 


L. 5979 (8799 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
wzywa niewiadomegc z życia i miejsca po- 
bytu Napoleona Szuchewieza, ażeby w prze- 
ciągu roku zgłosił się do spadku po Janie 
Szuchewiczu, w Leszczynach 21 lutego 1888 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym, inaczej bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie Z jego 
kuratorem adwokatera dr. Tygermanem 1 
zgłaszającymi się spadkobiercami. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 27 maja 1894. 


L. 20509 (3798 2-- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola von der Aue, iż w sprawie 
tabularnej Abrahama Hausnera o intabula- 
cyę prawa własności do '/, niewydzielonej 
części hipotecznego cbjętego whl. 88 ks. gr. 
gminy katastralnej kal. Czortków i Wygnan- 
ka dotychczas Karola von der Aue własne 
go, ustanowiono dla niego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Izydora Diamanta w 
Czortkowie i że przeznaczona dla niego tu. 
sądowa uchwała tabularna z dnia 29 listo- 
ada 1891 1. 15052 temuż kuratorowi dorę- 
czoną została. 
Wzywa się przeto Karola von der Aue, 
by u wyż wymienionego karatora zgłosił się 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej szko- 
dliwe z tąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 30 grudnia 1893. 


L. 6562 (3796 2—3) 
Brzozowski Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznanego z miejsca pobytu Piotra Rymara, 
że celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 
22 września 18938 1. 11165, którą zezwolono 
na wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 
300 fi ze stanu biernego realności w Ha- 
czowie wyk. hip. 1. 48 objętej na rzecz jego 
wpisanego, ustanowiono dla niego kuratora 
adw. dr. Festenburga w Brzozowie i temuż 
kuratorowi powołaną uchwałę doręczono, 
Brzozów, dnia 17 maja 1894. 

L. 4298 (3197 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Pylę, że dnia 27 marca 1894 do 1. 
4298 wniósł przeciw niemu Kliasz Ellen- 
berg skargę o 29 zł na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
27 czerwca 1894 o godz. 9 przed poładn. 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po 
bytn pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Sterna adwokata z 
Gorlic. 

Będzie zalem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwa z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, 4 kwietnia 1894. 


L 3851 3725 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
głasza niniejszem, iż ustanowił dla niewia- 
domej z miejsca pobytu pozwanej Ohaji Itty 
Rappaport w sporze mandatowym Seweryny 
Trojackiej przeciw tejże pto 1000 zł. w. a. 
z pn. wszczętym skargą de pr. 17 grudnia 
1898 do 1 11464 kuratorem p. adw. dr. 
Maurycego Reinesa z substytucyą p. adw. dr 
Rodryka Alsa. 


j 


Wzywa się przeto pozwaną, by do Za- | jpemmammmmomen 


mianowanego kuratora dr. Maurycego Reine- 
sa się zgłosiła udzielając mu potrzebnych 


informacyi lub też iunego obrońcę sobie 
obrała, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winna. 

Rzeszów. 4 maja 1894. 
L. 1876 - (3770 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jana Hänsel syna Jakóba w sprawie ta- 
bularnej Piotra Hänsel syna Jakóba o wpis 
prawa własności 4/56 i 1/168 części 
ciała hipotecznego wykazu 1.87 księgi grun- 
towej gminy Opaka kuratora w osobie Fran 
ciszka Schick z Felsendorfu. 

Lubaczów, dnia 10 marca 1894. 


L. 7768 (8726 2—3) 

C. k. Sąd obwcdowy w Stanisławowie 
czyni wiadomo, iż na prośbę Sosi Elling 
wdrożył postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo jej zatraconego weksla, nie- 
zaopatrzonego podpisem wystawcy a opiewa- 
jącego dosłownie „Zagroble den 13 Februar 
1892 Pr. 1000 fl. ÓW. Sechs Monathe a 
detto zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre meiner Kigenen die Sum- 
me von Gulden Tausend 6W. den Werth 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Toraas Ochoeki in Zagrobla ange- 
nommen Tomasz Ochocki“. 

Wzywa się vatem obecnego posiadacza 
tego weksla, by go w ciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu sądowi tem pe- 
wnej przedłożył, gdyż po bezkutecznym u- 
pływie tego terminu, takowy na ponowne Z9- 
danie jako stanowczo umorzony uznanym 
zostanie. 

Z c. k Sądu obwodowego. 

Stanisławów, 2 maja 1894. 


BETO ZysiE  TLRIEZ"T TT REZ 
Doniesienia prywatne, 


Rybołostwo pstrągów. 


„  Dyrekcya arcyksiążęcych dóbr w 
Żywcu wydzierżawia rybołostwo w rzece 
Skawiey (przy Makowie) w drodze 
ofert na czas od 1 lipca 1894 do końca 
roku 1899. 


Najniższy roczny czynsz dzierża- |t 


wny wynosi 150 zł. w. a. 
Ostatnim terminem zgłoszeń jest 
dzień 25 czerwca 1894. 128 


Ogloszenie. 


187 


Nowe! — Na rolniczych wystawach w Aradzie, 
Gracu, Zagrzebiu, Temeswarze i Strasshurgu zo- 
stała srebrnym wielkim medalem odznaczoną 


Paulyego księga recept 


zawierająca wyżej 1000 przepisów łatwego i ta- 
niego wykonania likworów, gorących napojów, 
wódek, araku, koniaku, ponezu, kropli hofmań- 
skich, melissowego spirytusu, rumu, wody koloń- 
skiej, balsamów, esencyi życiowej, kropli $ołąd- 
kowych, eliksirów, octu, miodu, 17 gatunków ró- 
żnych win, win owocowych i jagodowych, szam- 
pana, piwa, lemoniad, soków owocowych, ratafii, 
pieczyw, 175 środków leczniczych popularnych, 
mydeł, pomał, atramentu, czekolady, musztardy 
it d.it.a. 

Stron 320 licząca księga, kosztuje 1 zł. 
80 et. i jest prawdziwą skarbnicą dla każdej 
rodziny. Zakupno jej stokrotnie się opłaca. (13) 
Do nabycia tylko u Maksymiliana Pau- 

ly'ego w Kóflach w Styryi. 


| SANTAL oe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta. w kapsułkach zawarta, jest 
| znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
|hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
M w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
| kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


66) 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
Wewiórskiego. Sklepińskiego i Beisera. 
g C. k. dostawca dworów 
patent i przywilej 
EXSIGCATOR" 
55 


5 medali, 2 dyplomy igherb. 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 
Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 
Agentów poszukuję. 
Adres dla pism i telegramów: 
„EXSICCATOR* Wien. 
w Krakowie 


nie posiadam filii. 
487 


Obwieszczenie * 
Piąte zwyczajne 


walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów pierwszej galicyjskiej spółki 


Wydział Kasy oszczędności miasta | akcyjnej dla przemysłu naftowego (dawniej 


Tarnowa uehwałą na posiedzeniu w 

dniu 7 czerwca 1894 r. powziętą, zni- 

żył stepę procentową począwszy 

od dnia 1 lipca 1894 a mianowicie: 
ód wkładek na 


4 prce., 


S. Szezepanowski i sp.) odbędzie się dnia 
20 lipea b. r. o godzinie 8 po południu w 
lokalu Towarzystwa we Wiedniu I. Brauner- 
strasse 6. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i 
przedłożenie bilansu za rok 1893/94. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej eo 


od pożyczek hipotecznych i komu- |do sprawdzenia rachunków. 


nalnych na 


D prce.. 
od eskontu weksli na 
6 prce., i 
od pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych na 
6 pre. 
Tarnów dnia 12 czerwca 1894. 
Z Wydziału Kasy oszczędności miasta 


| SB Tarnowa. 
©gioszenie. s 


Pierwsza Związkowa Garbarnia w Rze- | Dnia 26 


r 


szowie 
_ ograniczoną poręką. a 
Dnia 26 czerwca 1895 o godzinie 


3. Uchwała co do rozdziału zysku. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej i jedne- 
go członka rady zawiadowczej. 

PP. Akcyonaryusze uprawnieni do gło- 
sowania, którzy chcieliby wziąć udział w 
walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 9 
statutów złożyć swe akcye najdalej do 12 
lipca b. r. w kasie Towarzystwa w Wiedniu, 
gdzie otrzymają pokwitowanie na takowe, 
oraz karty legitymacyjne. 

Wiedeń dnia 19 czerwca 1894. 

Rada zawiadowcza, 
(Przedruk nie będzie opłacony). 

ESEE 
©gloszenie 788 


czerwca 1894 odbędzie się o godz, 


Towarzystwo zarejestrowane Z 12 w południe w sali Towarzystwa zaliczko- 


wego w własnym gmachu 


Walne Zgromadzenie 


10 rano odbedzie się w sali garbarni Towarzystwa zaliczkowego rolnego w Prze 


walne Zgromadzenie 
członków. 
Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności w roku 1893/4. 


myślu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1898. i 
2 Sprawozdanie Rady zawiadowczej 
wnioski do uchwały. 
a) udzielenie dyrekcyi absolutoryum z 


2. Sprawozdanie komisyi kontro- | czynności za rok 1898. 


lującej i wniosek co do udzielenia dy! 
rekcyi absolutoryum. 
3. Sprawozdanie rady nadzorczej. 
4. Zatwierdzenie sprzedaży fabry- 


b) rozdział czystego zysku.. 

„ 8. Zatwierdzenie pozwolenia Rady za- 
wiadowczej do odstąpienia miastu części 
placu budowlanego na otworzyć się mającą 
ulicę i zawarcia kontraktu dotyczącego, 


ki wraz z zapasami Towarzystwu 4-| przez Dyrekcyę. 


kcyjnemu. 

Księgi rachunkowe i zamknięcie 
rachunków] przeglądane być mogą w 
biurze Towarzystwa. 


Stanisław Jędrzejowicz 
Prezes rady nadzorczej. 


4. Wybór czterech członków Rady za- 
wiadoweczej. 
Zygmunt Dembowski Bolesław Jocz 
prezes rady zawiad. członek zast. sek. rady z. 
Bilans za rok 1893 jest do przejrzenia 
w biurze Towarzystwa w godzinach urzę- 
dowych. 


l Adolf Silberstein 


optyk i 


ulica Karola Ludwika 1. 9 i róg ulicy Sykstuskiej, 
we Lwowie. 


SBrabme ogiuszemiń 
od wyrazu petitem centa, tłusiym 
sety. 


patiten 8 


W tutki REP NAW» 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 


bycia we wszystkich trafikach. 380 


JB $E>ava do odstąpienia 385 morgów 
W roli, 330 morgów łąk, bliższa informacya ulica 
Zimorowicza 1. 7 pierwsze piętro. 74T 


rars 
a aeran: na czas wystawy. Salon, pokój i przed” 

pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 
Enui 3 zł. Informacyi udzieli administracya Ga- 


zety Lwowskiej. 
TUTEK 


1000 nieklejonych 


z doskonałej francuskiej bibułki 


po zir. I i wyżej 


poleca fabryka 


F. Niżałowski 


Lwów. cig 
Przy dhioi 5000 sztuk poczta fianko. 


im Kicząbiński 


skład książek do nabożeństwa 
własnego nakładu i wyrobu 
we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1 3 
poleca na 
premie dla dziatwy szkolnej 
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, | 
45 i 55 ct. —— Obrazki świętych „ja 
z modlitewkami 100 szt. 55i 75 (ek 
Medaliki, różańce, witrażyki itd. 
po niskich cenach. 


PP. kupcom i odprzedającym sto- 
sowny rabat, 


Kandydata notaryalnego 


uzdolnionego do substytucyi poszukuje 
notaryusz w Dukli (stacya kolejowa 


Iwonicz) i uprasza o sgłoszenie się. 
l 7803 


ulica Zulińskiego 1. 2. 
Na czas wystawy prywatne pomieszkanie, 
składające się z kilkunastu pojedynczych 
pokoi, w pobliżu tramwaju konnego i kolej 
elektrycznej, cyrku, teatru, w centrom miasta, 
na kształt hotelu urządzone z szybką obsłu- 
gą. Cena pokoju z usługą i światłem od 2 
zł. za dobę. 184 

ulica Żulińskiego 1. 2. 


- BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem 
Lwów, plac św. Ducha (604 
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwackhu), 
poleca w wiel- 
kim wyborze i po 
cenach  najtań- 
szych: okulary 
świkiery „lorneży 
binokle, daleko - 
widze, barometry, 
ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj 
taniej Zamówieniaz prowincji załatwiam odwrotnie 


HEMOROIDY ©” 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. 

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
łascha, Rnckerą i Wiewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


5—10 zł. dziennego 
pewnego zarobku bez kapitału 1 ryzyka 
może uzyskać każdy, kto się chee zająć 
sprzedażą ustawą dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty pod „Lose* do 
ekspedycyi anonsów J. Danneberg Wiedeń 

I Wolizeile 19. 645 
DOBRA 
w powiecie samborskim, oddalone od stacyi 
kolejowej Dobrowlany o godzinę jazdy, obej 
mujące ogółem 1550 inorgów obszaru, z tego 
240 morgów pszennej gleby i pastwisk, re- | 
sztą zaś łąki, sę z wolnej ręki do sprzeda- 


nia. Budynki mieszkalne i gospodarskie no- b 
Bliższej wiadomości udzieli dr. Bylina | $ 


we. 


adwokat krajowy w Stryju. 7230 


Z drukarni Wł. Łoziński ego ul. (ANA 1. 12 dom Wernera. 


$ 
| 
I 
| polecamy 
i 


mechanik 


778 


| Na wystawie krajowej pawilón Balla- | Em 


banówki daje sposobność kosztowania 
czystej starej żytniej wódki w skutkach 
lepszej i zdrowszej od koniaku. 
Pojedyncze bilety wstępu na wystawę 
po cenie blokowej. 764 
1 bilet od godziny 5 popołudniu 30 ct, 
1 bilet całodzienny 40 ct. 
jakoteż całe bloki po 3, 6 1 8 zł. sprzedaje 


handel Karola Bałłabana 
SAAS. ul. Halicka 23. 


z WWE 
© Dr. Adam Majewski 
© zwinąwszy swój zakład wodo- 
© leczniczy na Kiselce otworzył 

im 


Pensyonat 


we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na- 
przeciw wchodu do par- 
ku Kilińskiego i wstępu 
na wystawę krajową. 
Własne łazienki dla procedur 
kydropatycznych. 691 


Śoeesacscecosoch 


Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dWU* j 
liczne odwiedziny uprzejmie komórkowe, kuracya dyetetyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i 3 | 
"R się do magazynu Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. “i 

Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik-lekarz dr. 


- OBUWIA 


% wyrobów karlsbadzkich © 
endler i Lenker 


we Lwowie, nl. Karola Ludwika 21 


Hotel Angielski 
181 


nasze obfite zapasy na sezon obe- 
eny najeleganiszego obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym 
gatunku i 
tylko ręcznego wyrobu 
po cenach najniższych fabrycznych, 
jakoteż największy wybór 


RKALOSZY 


| rosyjskich i hamburskich. 


Ceny stałe wytłoczone na podeszwie. 


MASC wszóna MO NASKÓRNA MOULIN | 


W PARYŻU. 
S Maść ta leczy wrzodzianki, pry 
È szeze,, czerwoności, krosty, węgry, 
x, wysypkę, 
dzenie © ironiczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciałach porosłych 
wlosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje naty ehmizstn y padanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
jaj a i & tecznie działa na porost włorów, 
VIRESCIT EUNDO Słoik 2! ę franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece r. MOULIN 30, rue Louis de Gravd 
We Lwowie w aptece PR Yos ha, Wewiór- 
skiego, Ruckeru i Lachowicza. --- W Krakowie w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyk; a, Wiszniewskiego 
„LE 547 


znow zyska? z cen 
zniżyłem ! 
M << Ot. WE 


klg. najwyborniejszego mala 

chennego a 
klg. masła deserowego 56 et. W 
M > kle. smalcu węgierskiego wajprze- [$ 
; dniejszego 33 ct. $ 
A a klg. słoniny grubej 32 ct. Ą 
M, kig. bryndzy węgierskiej 30 ct B 
9 Cukier w głowie 1 kilogram 34 et. B 
E Mąka sucha najprzedniejsza OGO 1 kig. Ę 
> 16 ct. K 


ku-5 


- "e 


Hia 


6 Chleb z Morawy czysto żytny całkiem p 
; świeży 
poleca najtaniej tylko 182 


Jan wh gy 


ul. Akademicka I. 3. 


Główny skłąd dla Galicyi z pierwszorzędnych fabryk, przyrządów optycznych, 
Okulary, ćwikiery, lornetki ręczne, lornetki teatralne, binokle wojskowe, dar 


Urządzenie dzwonków elektrycznych i telefonów w miejscu i na prowincji. 
Wszełkie naprawy mechaniczne i optyczne uskutecznia się w najkrótszym 


Ludwik Schweinburg długoletni asystent prof. Winternitza w Wien- ale | 


liszaje, hemoroidy, SWĘ* i 


(Zarządca Wł. J, Weber.) 


mechanicznych, fizykalnych, matematycznych. 


lekowidze, ciepłómierze, alkoholometry. 


czasie i po najumiarkowańszych cenach. 


ża zł. 5.20 


przesyła za zaliczką pocztową do 

wszystkich miejscowości Austro- 

Węgier ocloną i opłaconą cztero- 
litrową beczułkę znakomitego 


silnego Koniaku 
R. Maiti, Capodistria 


= Kapy na łóżka i stoły, koć% 
materye na meble, portyerj: 
firanki białe i kremowe, kap) | 
trykotowe, bawełn , pluszowe 
| pikowe, białe i kolorowe, dy” 


sztueźne zęby 1 szezęki || wany angielskie, chodniki 


w kauczuku, eelluloidzie i złocie, jako- | w największym wyborze poleca Ne, 
też wszelkie reparacye wykonywa ate- taniej magazyn CE 
METSERS | 


lier dentyst -tech 
B BERGERA J. Drexlera Synów _- 
Lwów, pl. Kapitulny I. 2 | 


<w nl. Karola DU p 
Cenniki i próbki na żądanie. 


Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy 


Zuckmantel Szląsk austryacki 


PRAWDZIWY KONIAK MATIGNOW 


pochodzi z przedystylowania wina czystego z winogron zbierany 
w okolicach miasta Cognac. To własnie stanowi jego smak i Wa | 
szość, albowiem wódki "wyrabiane z win pochodzących Z jakiejke” i 
wiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego smati 
ani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron ZP | 

wincyi zwanej Cognac we Francji. 


Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon & Comp: 
w Cognac. 703 


WE LWOWIE dostać można u pp. Hausera i Bienieckiego. d 
W KRAKOWIE w handlu p. A. Hawełki i w głównych handia | 
win i likierów. i 


Maison Horman- -Lachapelle J. BOULET & Cie Suooganis 


„rue Boinod, à Paris. 
rzy lesii khonorowej, 
Cztery medalo złote na Wystawie powszechnej w Paryżu roku 1889. 
Maszyny parowe 


pazseade pół stałe o sile 
o 20 koni. 


Maszyny parow“ 
horyzontalne stałe 
o 1 lub Żeplindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


Maszyny parowe 


horyzontalne pół stałe, kotły o zwro- 
tnym płomieniu, o I lub 2 cylin- 
drach, o sile 4 do 100 koni. 


e 


Maszyny pore do instalacyi AT, elektrycznego- 


Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 


Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 
po cenie blokowej, 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po 1 zł. 
wszystkie pisma europejskie, | 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika 1. 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


pi 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich i 


